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Pożar Europy nieunikniony
manewrów MussoSiniego w Hiszpanii

się nad ‘nteresa 
w A.Niemiec w związku z 

ty aur% n “ 'SzPanii, „Manchester
s t  k°nklu Chodzi d0 następują 
h i ^ Z e ś • . ’’Mussolini przewi 
'Ó^^jski n'e  ̂ Czy Później konflikt

b / ^ a j t  Pozycję

V,Po«y 1\  0dżj tn*cze oraz kilka baz 
C  'vPiy^,°d,Wodnych’ ustalając 
r >  z ^ J  w Hiszpanii i utrzy-

1 manewruje w ten spo 
z góry zapewnić

strategiczną. 
w Hiszpanii jeden lub

D0_0H, a rmię w Libii, wie.
i'd n^Zaim’Jj t  niezwykle silną

\  °'na
^ h “<im-rękę dla Przetar8u ze 
v 1 b o n a m i .  W Londynie

' W  ZeI* j. „     ¥__  __
ć h ^ ? rzu Śródziem nym  

smolną pdz‘e w  każdym  konflik

t -Ze szczególnie wojsko- 

Włoch jako sprzymie-

tąźoty;Niemieckie przeciwne są 
Niemiecko - włoskiemu,

w
itjj! k i e|. Znaezr,ej mierze wzroś- 
*4 C2ęść-iCk P °zycja w zachod­
n i e  J  Morza śródziemnego 

Pote^c^runtowana. Nawet tyl- 
JQnalne zagrożenie Mo­

rza śródziemnego przez Włochy | czności wpłynąć musi hamująco 
unieruchomiło by, na wypadek kon na mocarstwa te, jeżeli chodzi o 
fliktu, znaczne siły lotnicze i mor- interwencję w ewentualnym koń­
skie mocarstw zachodnich. Tego I flikcie w Europie środkowej lub 
rodzaju niebezpieczeństwo z konie | Wschodniej.

Amerykańska „Irlandia
Groźba irredenta wyspy Porto-Rico

«

Na Antyllach rozrasta się gro-(Niepokój na wyspie wzm aga się, 
źnie dla Stanów Zjedn. problem oparty na nieuregulowanych sto- 
irredenty wyspy Porto Rico, któ- sunkach gospodarczych, jak i na 
ra przypadła Stanom jako zdobycz J  knowaniach agentów różnych cie- 
wojenna po wojnie hiszpańskiej, mnych sił, którzy rozdmuchują w

C hińczycy broni3 S za n s i
Komunikat sztabu chińskiego 

donosi, że po zażartych walkach 
oddziały chińskie zajęły m. Weit- 
sian w południowym Czacharze, 
przekraczając granice prowincji 
Szansi. Japończycy cofają się w 
kierunku Kałganu. Na innym od­
cinku tegoż frontu Japończycy za 
trzymali się na wzmocnionych po 
zycjach na północnym brzegu rze 
ki Huto. Po długich, trwających 
od kilku dni walkach, Japończycy 
opanowali pozycje chińskie w 
przełęczy Niantseguan i posuwają 
się naprzód ku równinom Pindin- 
dżow. Jak oczekują, w tym rejo-

Dziennik Poranny"
1N n x ! * y

< Dn* 3 UJr :
lstOpaaa wkroczył

v . ; > v

..Dziennik Poranny"

do
Wnictwa mianowany 
wniosek kuratora Z. 

% ce!tf usi°ła adw. Leopold

q* i spó id L 2*bezpieczenia m a*łię 1(1 ty_ |ni „Oświata1-. Spól- 
° Si zazalenie na decy- 

0  dalszych losach

„Dziennika Porannego" Czytelnicy 
zostaną powiadomieni".

nie rozegra się walka, która roz­
strzygnie losy prowincji Szansi i 
jej stolicy, miasta Tajuan.

Jak donosi ajencja „Domei“, sa

bardowały m. Tajuan i zniszczy­
ły znajdujące się na lotnisku trzy 
samoloty chińskie. Jedna z kolumn 
japońskich po trudnym przejściu

moloty japońskie ponownie zbom przez góry, zaszła od tyłu wojsk 
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Wyroki na ludow ców
za akcję w czasie strajku chłopskiego

a:*
*

PAT. donosi:
Przed sądem grodzkim w Buczą 

czu toczyły się przez dwa dni 
rozprawy przeciwko dziesięciu 
członkom Str. Ludowego, oskarżo 
nym o przestępstwo z art. 151 k. k. 
popełnione w ten sposób, że w cza 
sie strajku chłopskiego tamowali 
siłą ruch na drogach publicznych i 
nie dopuszczali do dowożenia ar­
tykułów spożywczych do Bucza- 
cza, przy czym wywracali iurtnan-

jak
Do sprawy tej powrócimy 

Działalność p, Musioła zatacza j ki i niszczyli produkty roine, 
coraz to szersze, jak widzimy, ’ 
kręgi.

Dzisiejszy numer „Dziennika 
Porannego" jest jeszcze praw ­
dziwym  „Dziennikiem Poran­
nym".

«by
bela Kun błaga

^oszczędzono mu hańby
Plutonu egzekucyjnego

8Zczepm Usłta P°daje interesu-
f l * !  %Prz„ Sensacyineg<> pr°-

^Zeci yS«towuje się w Mo- 
Be,i Kun0wi- śledź- 

>>n.°ne Przez specjalną
S N S S 0"* z wybitnych 

. ° Jnictw 1 Komintemu pod 
S ęJ ° 3kle„0en? znanego komuni­
ka,, °he. „ Ercori. zostało za-

zboże, mleko, jaja i t. p.
Wszyscy oskarżeni przyznali 

się do winy. W wyniku rozprawy 
zostali wszyscy oskarżeni skazani 
na kary więzienia bez zawieszenia 
i tak: Stanisław Tęcza i Jan Ka- 
sowski na 8 mies. więzienia, Mi­
chał Prorok i Paweł Tobiasz na 7 
mies., Joachim Błażków, Jan Ole­
jarz, Franciszek Tchorowski, Mi­
chał Sochacki, j'ózef Wasylków na 
6 mies. aresztu. W szyscy oskarże­
ni zgłosili apelację.

chińskich i gwałtownym atakiem 
zmusiła je do wycofania się z 
Baitsenczenia, przy czym Chińczy 
cy ponieśli ciężkie straty.

Komunikat chiński notuje wal­
ki w rejonie Soczau-Czeek. Natar 
cie Japończyków jest utrudnione, 
bowiem oddziały chińskie, cofając 
się, zburzyły mosty przez kanał na 
Czunszan - road i most kolejowy 
na Jessfield - road. Chińskie do­
wództwo wyraża pewność, że u- 
da mu się zatrzymać Japończy­
ków na nowej linii przez czas 
dłuższy.

tej posiadłości amerykańskiej ten­
dencje separatystyczne. W yspa ta 
z prawno - publicznego punktu wi 
dzenia ma ustrój amerykańskiego 
terytorium i rządzona jest przez 
gubernatora mianowanego przez 
Biały Dom. Większość Stanów 
Unii przechodziła przez fazę tery­
torium, zanim dopuszczone zosta­
ły do godności stanu. Alaska po 
dziś dzień jest jeszcze terytorium. 
Porto Rico, zacofane ekonomicz­
nie, społecznie, politycznie i kultu­
ralnie, znajduje się w stanie wrze­
nia, akty terroryzmu mnożą się. 
Rząd waszyngtoński ma nie mało 
trosk z tym problemem, który gro 
zi mu utworzeniem „amerykańskiej 
Irlandii". Tymczasem spraw a Por 
to Rico rozstrzygnięta być może 
jedynie drogą uchwały kongresu, 
a uchwała taka decydująca, czy to
0 autonomii, czy to o zupełnej nie 
zawisłości wyspy, zapaść może

1 dopiero po dyskusji nad sprawoz­
daniem komisji z łona kongresu, 

j  która badać będzie sprawę na 
'miejscu. *

Anglia chce koniecznie
uznać Rząd gen. Franco

Generałowie polscy
którzy ginęli w walce o wolność

V
ty r°ces odbędzie się w

5 ’ ?dvr erwszei p orw ie  li- 
ko\v POw°łanycn zostało 

Wielu komunistów z

zagranicy. Głównym zarzutem prze 
ciw Beli Kunowi są jego przyjaciel 
skie stosunki, w  jakich pozostawał 
z Jagodą (!). Bela Kun, wedle wia­
domości, krążących po Moskwie, 
wystosował z więzienia prośbę d o ' 
Stalina, w której, powołując się na 
zasługi swe dla sprawy komuniz­
mu, prosi, aby poddano go próbie 
najbardziej niebezpiecznej, lecz 
aby mu oszczędzono hanbv olu- j 
tonu egzekucyjnego.

W związku z niedawnym prze­
niesieniem prochów generała Krzy 
żanowskiego na cmentarz Arling­
ton w Waszyngtonie, prasa polska 
w Ameryce przypomina, że pod­
czas wojny domowej odznaczyło 
się jeszcze dwóch generałów pol­
skich, których pamięć Polonia a- 
merykańska powinna uczcić.

Jednym z nich był generał Jó­
zef Karge, który walczył w armił

północnej i  zmarł przed 45 laty w 
nieszczęśliwym wypadku, drugim 
zaś generał Kacper Tochman, któ­
ry bił się po stronie stanów połu­
dniowych. Tochman był siostrzeń­
cem generała Skrzyneckiego. Zna 
ny historyk wychodźczy, Mieczy­
sław’ Haiman, nie wie, gdzie T o ­
chman został pochowany. Przypu­
szcza on, że Tochman na starość 
powrócił do Europy [ tam umarł.

Zdaniem londyńskich kó3 poli­
tycznych, ostatnie przemówienie 
ministra Edena w Izbie Gmin, 
które zresztą prawie przez całą 
prasę angielską oceniane jest j a ­
ko jedno z najlepszych w- jego 
dotychczasowej karierze, zawie­
rało ustępy .mogące być interpre­
towane jako wyraźnie życzliwe 
dla gen. Franco. Zw'roty te nic 
były rzeczą przypadkową, lecz 
wskazują — według tych kół — 
na coraz dobitniejszą tendencję 
tworzenia pomostu do pewnego 
pewnego porozumienia z gen. 
Franco. Na tle tych ustępów mo­
wy min. Edena, zwłaszcza na 
tle zdań, w których twierdził on, 
że rząd brytyjski pragnie dob­

rych stosunków z Hiszpanią nie­
zależnie od tego, jaki kierunek 
zapanuje tam, szczególnego zna­
czenia nabierają wiadomości, po­
chodzące z dobrze poinformowa­
nych kół, że pomiędzy rządem 
brytyjskim a władzami gen. Fran 
co oczekiwane jest niezadługo po 
rozumienie, na mocy którego W. 
Brytania i władze faszystowskie 
zamianowałyby delegatów rządo­
wych w Burgos i w Londynie. T e ­
go rodzaju krok nie oznaczałby 
jeszcze formalnego uznania de 
jure, lecz de facto byłby równo­
znaczny z nawiązaniem normal­
nych stosunków międzypaństwo­
wych, ^

za nad N. Jarkiem
tanie w rękach La Guardfi

w ybrany został po- 
A n*’0 , anowisko burmistrza
l^nyrą stan1*’ stanowisko pro 

u. nowojorskiego o-
c > \ v ąt ren°iTn' ez po raz drugi 
n.* o ‘ ikański Thomas

A

^  n ię ^ j i^ z n e g o ,  w  rękach

t ^ y r T ^ a ł  nowojorskiego o

kSV0nô lat-y w>’borów świad
- J porażce stronni-
J o > > e m a ! ycznesO' w  rękack 

LV 1 za przez sto lat znaj- 
tit^ rz^  miejski Nowego

Wi’hiki Wyborów na s ta ­

nowisko burmistrza Nowego Jo r­
ku są następujące: we wszystkich ; 
3910 okręgach La Guardia otrzy­
mał 1.344.016 głosów, Mahoney— ; 
889.591. W  ten sposób La Guardia j 
wybrany zotał większością 454.425 
głosów.

W  wyborach okręgowego prokti 
ra tora  w  Manhattan republikanin 
Dewey wybrany został 325.797 glo 
sami przeciwko 216 tys. głosów, 
które padły na Hastingsa. V/ obu 
wyborach frekwencja była b. silna.

* Mmmk
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Konferencja brukselska
W dniu wczorajszym toczyły 

się w Brukseli rozmowy wstępne, 
celem ustalenia procedury, jaka 
będzie stosowana na konferencji 
9 -du  mocarstw. Około g. 17-ej 
odbyła się narada, w której wzię­
li udział ministrowie: Spaak,
Eden, Delbos i Norman Davis. 
Narada ta  pozwoliła stwierdzić, 
że między tymi czterema delega­

tami nie ma żadnej większej róż­
nicy poglądów tak, że utrzymanie 
linii wspólnej polityki nie będzie 
przedstawiało żadnych trudności. 
Na prośby swych kolegów mini­
ster Spaaic zgodził się objąć prze 
wodnictwo konferencji. Posiedze­
nie inauguracyjne rozpoczęło się 
od przemówienia min. Spaaka, 
który określił cele konferencji.

cia z

Nasze zdjęcie przedstawia przeniesienie prochów gen. Krzyżano- 
w skigo na cmentarz w  W aszyngtonie,

Wczoraj od rana w basenie 
Marszałka Piłsudskiego przy na­
brzeżu polskim wydział holowni- 
czo-ratunkowy żeglugi polskiej 
rozpoczął przygotowania do wy­
ciągnięcia statku „Transport", 
który zatoną? wieczorem na sku­
tek zderzenia ze statkiem „Puck". 
Przy wraku pracują już najsil­
niejsze holowniki portowe z „Ty­
tanem" na czele oraz dwóch nur­
ków. Oczekiwane jest przyjście 
dźwigu pływającego ze stoczni

gdańskiej, z pomocą którego ma 
nastąpić wydobycie statku „Tran 
sport".

Orędzie krćiewskie
Angielska Izba Gmin zatwierdzi 

ła wczoraj tekst odpowiedzi na 
oiędzie królewskie, odrzucając u- 
przedmo 363 głosami przeciwko 
146 poprawkę liberałów, ^g ło szo ­

ną do tekstu rządowego.



Rząd polski wypowiada się

za ograniczeniem prawa azylu
i za wydaniem przestępców politycznych

Przegląd prasy

V  Genewie rozpoczęła się wielka 
m iędzynarodowa konferencja w sprawie 
w alki z terroryzm em , W  konferencji 
o k tó rej znaczenia pisaliśm y obszernie—• 
b icrą  udział przedstawiciele 33 państw, 
będący członkam i Ligi N arodów oraz 
k ilka państw nic będących członkam i.

(fomk ̂ ;B O L U  GfcOWY
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Nowy bunt
i%s sto! cy Paragwaju
Z nad granicy paragw ajskiej 

(Junoszą, żc w Asuncion miał się 
zbuntować jeden z pułków tam-, 
tejszego garnizonu. Rząd jest je ­
dnak panem położenia (?).

Jak donoszą w ostatniej chwili, 
m inister wojny wezwał przewód- 
cę zbuntowanych oddziałów w oj­
skowych do natychmiastowego 
poddania się.

Kto otrzyma
literatka n a g ra d s  Nobla

Dnia 11 listopada rozstrzygnie  
szw edzka akadem ia, kom u p rzy  zna i  
nagrodę N obla z dziedziny litcra tu-
ry .

Prasa szwedzka podaje ju ż  nazw i­
ska  kandydatów , m ających n a jw ięk­
sze szanse usyskn ia  te j nagrody. Za 
■najpoważniejszych kandydatów  pra- 
sa  ta  inoaża następu jących  pisarzy: 
Sillanpaa (F in land ia ) i  P aid V a le­
r y  (F ra n c ja ). Prócz tych  w ym ienia­
ją  także F rancuza R ogera M artin  
de Gard, A n g lika  R oberta  Graves, 
Czecha Karola Capka i  D uńczyka  
'Jensena.

Negus nie łatwo  
w-fdobądzle p en iąd ze
Trybunał francuski, przed któ- 

rym toczy się spraw a Negusa 
Heile Selassie przeciwko Rządowi 
włoskiemu o akcje kolei francu­
sko - abisyńskiej, oświadczył, iż 
jest w tej spraw ie niekopenten- 
tny. Spraw a zostanie ponownie 
Negusa w ytoczona przez sądem 
dla spraw  cywilnych.

Rewizje osobiste tylko 
w osle tecznośd

W ładze nadzorcze opracowują 
instrukcję dla komorników, doty­
czącą stosowanie rewdzji osobis­
tej u dłużników. Przeprowadzenie 
rewizyj osobistych jako środek 
egzekucyjny w myśl obow iązują­
cych przepisów Kodeksu Postępo

sięwania Cywilnego odbywać 
może jedynie w ostateczności 
iic zachodzi podejrzenie ukrycia 
przedmiotów majątkowych przed 
zajęciem, albo gdy dłużnik w cza 
sie prowadzenia egzekucji chce 
się wydalić z mieszkania.

P.erwsty  wyrok śmierć*
na k e b e t e  w Turtiś

W stolicy Turcji wykonano po 
raz pierwszy wyrok śmierci na 
kobietę. Skazana ona została za 
zabójstwo. Prośba jej o ułaskawię 
nic została odrzucona.

Lekcje
w szkołach aowszedinyth
o wypadkach drogowych
Z uw agi na  w ielką liczbę w ypad­

ków samochodowych n a  drogach pu 
'.‘licznych, wydały k u ra to ria  szkolne 
okólnik w spraw ie konieczności u- 
św iadam iania ludności w iejskiej o 
obow iązujących przepisach drogo­
wych. We w szystkich szkołach pow­
szechnych na  w si zorganizow ane bę­
dą pogadanki o ruchu  drogowym— 
(bow iązku czuw ania w czasie pro­
w adzenia pojazdów konnych w po­
rze nocnej ze względu n a  zd arzające  
się w ypadki zasypian ia  woźniców i 
t. p.

W konferencji n ic b iorą udziału m. in. 
Niemcy, W łochy. Japonia i Stany Z je­
dnoczone. Brazylia wysyła jedynie ob­
serwatora.

Po przem ów ieniu przewodniczące­
go, który podkreślił niebezpieczeństwo 
grożące wszystkim państwom  ze strony 
terroryzm u politycznego, przystąpiono 
do wyboru wiceprzewodniczącego, któ­
rym  został p. Ruiz Guinazu, delegat Ar­
gentyny przy Lidze Narodów, oraz 
radca prawny francuskiego Miniete. 
rium  Spraw Zagranicznych, prof, un i­
wersytetu Paryskiego Basdevar.t.

Po przyjęciu raportu  przew odniczą 
cego K om isji W eryfikacyjnej przystą­
piono do dyskusji generalnej. Jako 
pierwszy mówca zabrał głos delegat 
angielski, który w dłuższym przem ó­
wieniu w yraził szereg zastrzeżeń co do 
poszczególnych paragrafów konw encji, 
dotyczących walki z terroryzm em . 
Zdaniem  delegata angielskiego przyję­
cie przewidywanych przez pro jek t kon­
wencji przepisów- i zarcądzeń praw­
nych wym agałoby wprowadzenia du- 
żych zmian w obowiązujące obecnie w 
W ielkiej B rytanii prawo karne i na ­
potkałoby na sprzeciw opinii angiel­
skiej. P ro jek t konw encji musi zatym 
ulec daleko idącym poprawkom , o ile 
Rząd angielski ma się na niego zgo­
dzić.

Na konferencji genewskiej w spra­
wie walki z terroryzm em  toczyła się 
w dalszym ciągu dyskutja generalna. 
W ziął w n iej udzia ł także m in. Ko- 
m am icki, który określił stanowisko 
rządu polskiego wobec projektu  kon­
wencji, opracowanej przez kom itet 
rzeczoznawców. M in. K om ornicki o- 
świadczył, żc zagadnienie posiada da- 
że znaczenie, ponieważ chodzi n ie tyj- 
ko o zewnętrzną represję wobec pew­
nych przestępstw, ale i o organizowa­
nie wzajem nej pomocy- m iędzynarodo­
wej. celem zapobiegania i walki ze 
zbrodniam i, mogącymi : .kłócić dobre 
stosunki m iędzy narodam i. W zględy te 
usprawiedliw ir ją  na jzupełn iej ograni­
czenie pruwa azylu, k tóre jest w P o l­
sce — tak  samo. juk w innych k ra ja-h  
— jedną z najba dziej szanowanych 
zasad prawa publicznego. P rzypom ­
niawszy następnie rezolucję zgrom a­
dzenia Ligi z dnia 1(1 października 
1936 r., dotyezącą celu konw encji, k tó ­
ra ma być opracowana, m in. Komar- 
nicki stw ierdził, że konwencja pow in­
na była jednak  dodać coś nowego, co 
uniemożliwiłoby- be-kam ość zbrodni 
terrorystów . T en cel by łby  osiągnięty, 
gdyby konwencja zawierała zasadę, że 
przestępca powinien być albo sądzony 
w k ra ju , do którego się schronił, albo 
w ydany kra jo u i. przeciwko którem u  
b y ły  skierowane jego czyny  ( ? ) .  Min. 
Kom arnicki wyraża następnie żal, .’ • 
zasada ta została w- projekcie prawie 
zupełnie pom inięta ( ! ) .  W yrażając ~a- 
dzieję, że do projektu  będą może 
wprowadzone popraw ki, czyniące kon­
wencję ..bardziej skuteczną", mówca 
oświadcza, że stanowisko Polski wobec 
konwencji zależeć będzie od tego, czy 
jej przepisy będą istotnie skuteczne.

Co do projektu  konw encji, przew i- 
dującej utw orzenie międzynarodowego 
trybunału  karnego, Polska nie będzie 
m ogła do n iej przystąpić.

W dalszym ciągu dyskusji prof. 
Basdevant (F rancja) występował w o- 
bronie projektów  konwencji, które zda­
niem  jego m ajt na celu zorganizowa­
nie współpracy m iędzynarodowej w 
walce z terroryzm em .

Podobnie wypowiedzieli się również 
delegaci Czechosłowacji i Związku So­
wieckiego.

Następny mówca, sprawozdawca gene­
ralny konferencji, m in. Pelln. wyraziw­
szy zgodę rządu rum uńskiego na oby­
dwa projekty, zreasum ował wyniki dys- 
kti-ji. stwierdzając, żc wszyscy mówca

zgodzili się na zasady, na  które op ie­
ra się pierwsza konwencja. Co do kon­
wencji dotyczącej utworzenia między.ia- 
rodow-ego trybunału  karnego, to pań ­
stwa, m ające zastrzeżenia do tego p ro ­
jek tu , godzą się jednakże na u dzia ł w 
odnośnej dyskusji.

Po przem ów ieniu m in. Pełły , p rze­
wodniczący uznał dyskusję generalną 
za ukończoną.

PIĘĆ LAT...
W czoraj pisaliśm y o uroczy­

stym artyku le  „Gazety P olsk iej44, 
wychwalającym  politykę m in. 
Becka —  z okazji 5-lecia przeby­
wania na m inisterekim  posterun­
ku. „G azeta44 celebrow ała, „Gaze­
ta44 w ychwalała— ale ARGUM EN­
TÓW nie przytoczyła, bo ich nie 
m iała... Same ogólniki.

V) spraw ie tego r.iefortumnnego 
artyku łu  „Gazety44 zabie ia  głos w 
„K urjerzc W arszawskim44 p. B. K. 
i w znakom itym  artykule  zapytu­
je, gdzie są  „sukcesy44 Polski po 5

Sciiacht... strajkuje■■■
Jeszcze przed zjazdem w No­

rymberdze wiadomo było, żc 
Schacht, dyktator finansowo-gos­
podarczy Niemiec, ma niebawem 
ustąpić. Jedni mówili, że Schacht 
porzuci kierownictwo Min. Gospo­
darstw a, a zatrzyma prezydenturę 
Banku Rzeszy, inni twierdzili, żc 
zatrzyma ten pierwszy urząd.

Niedawno dowiedziano się od u- 
stępującego generalnego konsula 
amerykańskiego w Berlinie, że 
Schacht istotnie ustąpił z Min. 
Gosp. i że od sierpnia nie urzędu­
je w tej instytucji.

Obecnie dowiadujemy się, że 
Schacht podał się do dymisji za . 
równo jako Min. Gosp., jako też 
jako prezes Banku Rzeszy, Hitler 
jednak nie przyjął tych dymisji. 
Wobec tego Schacht... strajkuje.

Nie chce on brać na siebie odpo 
wiedzialności ani za politykę gos­

podarczą Goeringa, szefa „cztero­
latki41, ani za politykę finansową 
Banku Rzeszy. Hitlerowcom zale­
ży na „firm ie44 Schachta, jako spe­
cjaliście, cieszącym się pewnym 
autorytetem zagranicą. I jako ta ­
ki firm ant Schacht jest zmuszony 
podpisywać dokumenty Banku Rzc 
szy do 1-go kwietnia 1938 r„ kie­
dy wygasa termin jego prezeso­
stwa.

Schacht jest tedy tylko „piecząt­
ką44 Banku. Odmawia on udziału 
we wszelkich konferencjach i dys­
kusjach gospodarczych czy poli­
tycznych.

Czy Schacht wygra strajk? Czy 
też dyktatura Hitlera sięgnie już 
tak daleko, że i ministrowie będą 
musieli pracować pod przymusem, 
lub przynajmniej służyć za „pie­
czątkę44 hitlerowską?!^

Naród w pewijakath
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Pracow nicy Oddziału M echaniczne­
go W arsztatów  Głównych W arszaw a 
— P ra g a  sk ładają  pozostałą sum ę ze 
zbiórki i:a w ieniec dla Zm arłego ko­
legi Al. Czaplickiego zł. 20.80.

Na budowę Dtrnu
tow. Isn. Daszyńskiego
W płacono do kasy C. K. W .:
Tow. inż. Stanisław Trylski 5 zł.
Dr, Wilhelm Rabinowicz 10 zł.

W Hitlerii wydano w tych 
dniach zarządzenie, zakazujące 
spożywanie świeżego chleba.

Ze względów zdrOw°tnych, a l­
bowiem czerstwy chleb jest 
zdrowszy...

Gdyby, kto chciał przepis ten 
przekroczyć, to nłe może, piekarz 
bowiem jest pod kontr«!ą i nie 
sprzeda nikomu świeżego Chleba.

Obywatel, który chciałby upiec 
dla siebie chleb w domu, nie do­
stanie mąki, m ąka bowiem jest 
również pod kontr°lą państwa.

Tego czerstwego chleba nikt 
nłe zdoła posm arować masłem. — 
Masło odebrano nar°dow i i dano 
mu miast masła armaty, a arm a­
tami nikt jeszcze nie potrafi sm a­
rować chleba.

Atoli nie samym Chlebem—jak 
wiadomo — żyje człowiek, więc 
państw o daje mu przepisy na inne 
dania, które wolno mu przez trzy 
dni w tygodniu spożywać po je­
dnym.

Na niedzielę naprz. zaleca się 
narodowi danie z białej kapusty z 
pomidorami i ziemniakami. Lub 
biały groch z jabłkami. Lub faso­
le ze śliwkami. O maśle, tłuszczu 
przepis nie wspomina. A przeprsy 
sa bardzo ścisłe.

To jest dla narodu.
Ale w płśm‘e „SToerspiegei" — 

będącym organem  wybranych w 
narodzie, przepis na jedno dan‘e 
jest zgoła inny.

Czytamy: „Młode, tłuste kur­
czę. masło, rodzynki, mielone mi- i

"dały, gruszki, czerw°ne porzecz­
ki i ziemniaki44.

Gdyby ktokolwiek z narodu 
chciał sporządzić sobie jedno da­
nie według — tego drugiego prze 
pśsu, to  nie może, bo państw o 
„odpowiednio" uregulowało pen- 

| sje i zarobki narodu.
T ak  sam0, jak uregulowało kto 

z kim może się żenić, a  kto n’e; 
komu wolno mieć dzieci, a  komu 
nie; co wolno obywatelowi czytać 
a co nie i t. d.

Państwo triumfalnie wkroczyło 
do w arsztatu pracy, do gabinetu 
lekarza, do pryw atnego mieszka­
ł a  obywatela, więc do jadalni, 
do kuchni, cło spiżarni, do sypial­
ni i do innych ubikaeyj i reguluje 
craz kontroluje.

To też mnister sprawiedliwości 
Frank, cło którego nawet cudzo­
ziemcy przyjeżdżają czerpać wie­
dzę prawniczą, na zjeździe „Nie­
mieckiego tow arzystw a wiedzy 
więzienniczej44 oświadczył:

„Nie państwo je s t  u nas autory- 
l< tern, lecz naród jest autoryta­
tyw ny. R ządzi en sum  sobą przez 
swego Wodzu i zasługu je  na  tę 
wolność, gdyż. je s t na jp rzyzw o it­
szym  narodem na ziem i".
Inne narody, mniej przyzwoite 

od niemieckiego narodu, nic za- 
s"ugują na tę wolność i muszą 
niewolniczo uginać s'ę pod ja rz ­
mem demokracji i nie korzystają 
naw et z dobrodziejstwa... obozów 
koncentracyjnych,

Doropły naród w powijakach!
X. Y. Z.

Mordowanie ludności cywilnej
Ministerium obrony Hiszpanii 

komunikuje, żc lotnictwo faszy­
stowskie bombardowano wczoraj 
po południu miasto Lerida. Atak
był przeprowadzony przez 9 w icllu rannych.

kich samolotów bombowych, któ­
re nadleciały od strony Saragos- 
sy. Liczba ofiar bombardowania 
wynosi !20 zabitych i bardzo wie

I i
Orzeczenie Sądu Najwyższego

Sąd Najwyższy wydał ostatnio
orzeczenie w spraw ie urlopów dla 
pracowników zatrudnionych w 
przemyśle i handlu w okresie w y­
powiedzenia. Orzeczeniem tym 
Sąd Najwyższy ustalił, że: l) mc 
ma przepisów zabraniających wa 
żnego wykorzystania urlopu w 
trzymiesięcznym okresie wypowie 
dzenia; 2) Gdy po ustaleniu z pra 
cownikiem terminu jego urlopu wy 
poczynkowego, wypowiedziano 
pracownikowi umowę o pracę tak 
iż czas urlopu przypada na 3-mic 
sieczny okres wypowiedzenia, — 
wówczas pracow nik w tym tylko

przypadku może żądać w ynagro­
dzenia za urlop niezależnie od o- 
kresu wypowiedzenia umowy o 
pracę, jeżeli zachodziły okoliczno 
ści, uniemożliwiające prawidłowe 
wykorzystanie urlopu w powyż­
szym okresie, oraz jeżeli praco­
daw ca został o nich zawczasu po 
wiadomiony.

Za przeszkodę, uniemożliwiają­
cą prawidłowe wykorzystanie u r­
lopu, o których wspomina powyź 
sze orzeczenie, uważać należy np.

la tach  w iadom ej lin ii politycznej. 
Jeśli chodzi o NIEM CY, to w iado­
mo, ja k  spraw y sto ją : „ogniową
próbą44 po lityk i p. Becka nazywa 
p. B. K . stosunki polsko-niem iec­
kie :

Tymczasem  wiemy, co się  dzie je : 
wiemy, kto to napraw dę prowadzi 
antypolską politykę w Gdańsku, kto 
to propaguje gdańskie „va banque“, 
kto to chce uderzyć w samo sedno 
najistotniejszych interesów polskich.

Byłoby złudzeniem  okrutnym  i 
złow rogim , gdybyśmy w erbalne zna­
m iona jak ie jś n iby  to poprawy w 
stosunkach polsko-niem ieckich b ra li 
za dobrą m onetę. Jest jeszcze w P o l­
sce dość trzeźwych oczu, patrzących 
na zjawisko odw rotne: znaczne po­
gorszenie się  tych stosunków czy to 
wobec Gdańska, czy to wobec au to­
chtonicznej ludności polskiej w  
Niemczech, n ieubłaganie w ynarada­
wianej.

To jest jedna strona rzeczy, 
Drugą m iarą  „sukcesów44 są sto­
sunki FRANCUSKO - PO LSK IE.
„Gazeta Polska44 — ty br:.ku  czego 
innego — uważa dobre stosunki z 
F ranc ją  za zasługę p. Becka... Na 
to B. K .:

W Paryżu w m inisterium  spraw  za­
granicznych, gdzie pro-wadzi się 
przegląd prasy polskiej, kategoryoz. 
ność powyższego tw ierdzenia może 
wywoła niem ałe zdziw ienie. Nie 
wytłumaczą je j Francuzom  nawet n a ­
stroje jubileuszow e, dopuszczające 
zazwyczaj pewne licencje. W każdym  
razie n ie masz we Francji ani jedne­
go poważnego organu prasy, k tóryby 
wyrażał m niem anie, że w sojuszu 
polsko-francuskim istnieje zupełna 
harm onia m iedzy form ą a treścią. 
Rocja. A jak ie  sa wasze stosunki 

z CZECHOSŁOW ACJĄ? W iado- 
mo.

I  wreszcie B. K. dochodzi do 
tk lu z ji:

Pięcioletni bilans wskazuje, że by­
ły w nim  om yłk i poważne, rachuby 
nierealne, środki wykonawcze niefor­
tunne.

„O m yłki44?... My byśmy to ina­
czej powiedzieli. To nie są „po­
m yłki44, lecz całkowicie błędna 
CAŁA LIN IA  polityczna. T a lin ia 
jest zupełnie w yraźnie oceniona 
tak  przez socjalistów, ja k  przez 
ludowców i „K lub Demokrałycz-
ny“-

Wywody B. K. są bardzo podo­
bne dc naszych wczorajszych wy­
wodów. Nie obejm ują  jed n ak  ca­
łości, n ie dają syntezy. T rzeba — 
w rezultacie powyższych rozw a­
żań — '’tw ierdzić, że na skutek 
wiadom ej „ lin ii44 osłabła pozycja 
Polski w E uropie , wzrosła izola­
cja, - -  a zarazem  wzrósł tu p e t 
bloku  faszystowskiego, czyli ozyn- 
n ika  agresywnego, niebezpieczne­
go dla pokoju.

MAMY „W ODZA44. 
„Falanga44 się cieszy, że „m a­

my44 nareszcie „wodza44 — mało 
znanego B. Piaseckiego:

Jedynym  ty tu łem , który w oczach 
każdego z nas uzasadnia przywódz­
two Bolesława Piaseckiego jest jego 
wartość m oralna i polityczna, wysu­
wająca go bezwzględnie na czoło ru ­
chu.

...nasz stosunek de  Bolesława P ia ­
seckiego opiera się na pełnym , głę­
bokim  zrozum ieniu oczyw-istej praw ­
dę że on na jlep ie j, najm ądrzej p ro ­
wadzi ruch narodowa-radykalny do 
zwycięstwa.

...droga do naszych szeregów wie­
dzie przede wszystkim przez uznanie 
przywództwa Bolesława Piaseckiego 
w ruchu narodowo-radykalnym , uzna­
nie całkowite i bez zastrzeżeń. 

„ N a j m ą d r z e j  p r o w a d z i44... J a k  
d z ia ła  g r u p a  „ F a la n g i 44 —• w ia d o ­
m o .

Z tej grupy zaczerpnął OZON 
część swego m ateria łu  m łodzie­
żowego. A więc, gdzie (politycz­
nie) jest ..wódz44? W  każdym  ra ­
zie jedności w swej grupie u trzy ­
mać nie potrafił- Jed n i p o sili do 
OZON-u (chyba razem  z

P’dżem 44?), drudzy zostali 
taktyce (pow iedzm y) 
zycyjnej44.

Cat w „Słowie44 we *» £ * > • 
artykule  wysoko ocenia J j f  
seckiego, jako  typ  „wód® g /  
tów jest naw et przeciwstaw . j,tr 
Kocowi. A b ra tn i „Dzi®nt  ̂ csV‘ 
dowy14 słusznie kp i sobw 
te j reklam y.

SM ĘTNE LOSY 
E LA ROCQUE A-D E LA R O C y u *  -'*■ 

Pisaliśm y wczoraj o * 
losach innego „w o d ^ a -  f  
stow, tym  razem  b?rdz

*

ważnego —  dc la  Roccptc a-  ̂
Z ab iera  w te j spraw ie g 

żc „D ziennik  Narodowy • 
F ak t fak tem : TardicĄ A

c o w ie c !  a n ty d e m o k r a ta  • 1 1 fier
sądem  oświadczył, że He A jllC 
que by ł na UTRZYJ1̂ !
PRAW ICOW YCH RZĄjjgCdt°
B rał grube pieniądze, jpfi1' 
grube —  ale swemu 
swym blizkim  nic o p ieDł^ “! " 
nie mówił... Wi a domo— * 
A gdzie „sanacja 
gdzie „w alka z korupcją  t 
m en tam ą) ?! „ D z ie n n ik  
czą stw ierdza: . ^ *

Test to potężny cios wy®1*® „je jf , 
p u łk . de la R oeque4a. rte^' ye 
rzeczą dopuszczalną, by P ko& J 
ruchu, który  sk u p ił były1' p \  
t anto w i setki tysięcy rran c  
hasłem  oczyszczenia życia  P f 
go i gm ntow nej jego re ',0 '.',acyd1 
rzystał z subwencyj ń°  ' 0‘ „jti- .i, 
funduszów dyspozycyjnych _

W szerokich kołach 
we F rancji zeznania p- J- 
żone w Lyonie, wywołały Je * 
.‘•tern<.eję. W prawdzie Pa ‘ /  j sc j  
Rocque zaprzeczvł, ° Li
T ard ieu  o kłam stwo. p f f
dnak opinia, że p. F ar dtyż 
praudę  i pow iadają tylko ' yot1 .■
—  jak można b y ło  kom pr , 
człow ieka  ( ! ! ) ,  który VoU~ -ggoPt-
setki tysięcy dobrych _ j ,  f*1 
zorganizować siłę , mogąc*! ' ,
eiwstawić kom unizm owi- -itUt

O „kom unizm ie44 mowa 
nic ob łudna, —  to tylko 
n im ; subw encjonow any P , jeff 
n ik  ludzi skup ia ł i broi1 , ^ j- 
dla w alki z demokracją- 1 , fA  

m o r a l n o ś ćlepsza ta
SZYSTOWSKA, k t o ^ V
„D ziennik44: nic należy jfJ( 
korupcji, bo korupcjom -' ^  ęC 
człowiekiem, pożyteczni'111

przytacza c) ^  
żc dc la  Rocque swym .j jjiĄ 

zachowaniem  •,u' “ atcf11.

akcji.
„D ziennik44

etc1 
fa k b

nym
sonerii pozostanie 
Czy właśnie stąd p łym c gpf)
polscy „narodow cy44, ch0  ̂ „pik1’ 
czą, gotowi są przyznać, l C -D 
wnik się skończył? Czy 
w iają na D oriota?

W ydaje się u 
T ardieu  łamią

cąu
go organizację na pi*** ?%*
kolw iek trzeba stwi

W ydaje się nam . ic  rc " jg li tr -
rcwck'Ą.,1

kancT-ę

11

----    J ^
p u łk . de la Rocque a i -.’A
. ..  olan <IrUG . ab"

tych, co się zrazili tym, c 
jaw nionc. są liczne Zi>i „(ęni* 
co m ają bezgraniczne w 
swego przcwódcy. ł  tJ J

Z m i a n y  
w umundurowaniu

Główna K om enda P  
dza dalsze zm iany w 
n iu  zimowym oficerów  1

7-
■0'

od r o & jf  
n0' Mriuszów  P. P . Począwszy ^

policjanci i oficerow ie .^ e g 0’ :f 
będą czapki k ro ju  , \ i
których umieszczone będą . pi 
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nawet w  ów wygodny dogmat 
boskiego pochodzenia „wła­
dzy". Młodofaszystowska „Poli 
tyka" ujęła przecież tę sprawę 
jasno i wyraźnie: tarcia między 
Państwem i Kościołem „reżym 
niezmiernie osłabiają"... A jak­
że usunąć te niebezpieczne tar­
cia, jeśli nie przez zapewnienie 
Kościołowi decydujących wpły 
wów na wszystkie dziedziny ży 
cia państwowego, z oświatą na
rodową na czele? ,Die K;r-
che hat einen guten Magen” (Ko 
ściół ma zdrowy żołądek) — mó 
wi Goethe — i z tymi apetyta­
mi Kościoła muszą się liczyć 
możni dzisiejszego świata w tro 
sce o utrzymanie władzy. Na­
wet Mussolini wolał zawrzeć 
pakt lateraneński, za co usank 
cjonowano później zabór Abisy­
nii błogosławieństwem święco­
nej wody.

Sprawy kultury, oświaty, 
szkolnictwa są dzisiaj jednym

z najgłówniejszych i najbardziej 
zagrożonych odcinków w roz- 
sprawie między zjednoczonymi 
siłami reakcji i wielomilionową 
armią społecznego postępu. 
Sprawa takiej czy innej szkoły 
w Polsce jest wspólną sprawą 
całej klasy pracującej i musi 
być traktowana z uwagą i powa 
gą, na jakie zasługuje. Na ten 
atakowany z zajadłą planowoś­
cią odcinek należy skierować 
wszelkie rozporządzalne siły i 
rezerwy, gdyż zaniedbania, ustę 
pliwość i brak stanowczego od­
poru, stałyby się prawdziwą tra 
gedią polskiej zbiorowości i 
przekleństwem, obciążającym 
barki przyszłych pokoleń. Inte­
res Państwa, interes narodu wy 
maga bezwzględnie, aby szkoła 
w Polsce wolna była od destruk 
cyjnych wpływów niepowoła­
nych i wrogich ludowi polskie­
mu czynników.

Bd.

CieKawe uchwały
Przed kilku tygodniami Zwią­

zek Dziennikarzy R. P. wraz ze 
Związkiem Wydawców p rzys tą ­
pił do akcji w celu przeciwdzia­
łania obniżaniu poziomu polemik 
dziennikarskich. Zwołano. zebra­
nie redaktorów i wydawców i na 
tym zebraniu po dłuższej dysku­
sji wyłoniono komisję celem opra 
cowania: 1) wskazówek — natu­
ry etycznej — dla prowadzących 
polemiki w dziennikach; 2) pro­
jektu utworzenia ciała orzekają­
cego w sprawie przekroczeń po­
wyższych wskazówek.

Wyłoniona komisja pilnie pra­
cowała przez szereg tygodni i w 
obu kw’estiach doszła do całko­
witego porozumienia. Wobec tego 
na poniedziałek 25 z. m. zwołano 
drugie zebranie redaktorów i w y­
dawców — celem wysłuchania 
sprawozdania wyłonionej komisji

I

, Polsce, zmuszając 
iw H ie ° ,^ p ow ied zen ia  się 

1 . odłamy opinii publicz 
H *e w - Podkreślić trzeba 

*ro n t» CJdkow i- 
V^niet poglądów obozu 

'Va w walce przeciw 
^y«ii . 1 oświaty, swobo- 

1 wolności obywatel­
ek* p ie n ia .
O ^ iw ity k o  „Przeglądy Po- 
,H ?Saja -1 "Małe Dzienniki" 

sklerykalizowania 
* oddania rządu 

.Vui. Zleóczych w chciwe
r fWc°w  zleceń waty 

djfkali” r£anom wojującego 
!L?tors,^U’ żyjącym z fałszu 

inn ^ wtóruje cały chór
’ sprzecznych ze 

V a,0 ’tyck ' ' skłóconych,— 
Q ^ Przecież i zgodnych 

^jPozycje oświatowe. 
ik‘‘ "San- °dych konserwaty- 
%?isZe l CyinYch" -  „Polity- 

&2, *z ogródek, że „ca- 
4  J ^ J S ^ e t w o  trzeba skle  
'•ty £ ^dyż inaczej „nie
'',5>jr,°*cinł'Vna  ̂ stosunków mię ^ l k i e ,0ł^ i Paóstw em _ ^
••ifc^a 05 rcda między tymi 
, t y 11̂ rnie ^ f a c j a m i  reżym 

^ i a i ą " . . .
tąai i ohnu odowo - rady 
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Ostatnie dane wskazują na 
wzrost emigracji zarobkowej z Pol 
ski. Z drugiej znów strony zapo­
wiada się podjęcie w najbliższym 
czasie rokowań z krajami połud­
niowo -  amerykańskimi, które co 
prawda dotyczą ożywiania obro­
tów handlowych, jednak —  jak to 
już podniosła p rasa  —  wypłynie 
w związku z tym również spraYva 
polskiego osadnictwa w tych kra­
jach.

W  miarę postępów poprawy gos 
oodarczej rośnie bowiem zapotrze 
>owanie na siłę roboczą, zwię- 
eszają się możliwości kolonizacyj. 

ne. W  każdym bądź razie przed na 
szą emigracją zaoceaniczną rysują 
się wielkie („nieograniczone", jak 
to się pisze) możliwości.

„Ilustrowany Kurier Codzienny" 
pisał;

„...na dobrą sprawę, to kraje po­
łudniowo .  amerykańskie mogłyby 
przełknąć całą ludność rolniczą 
polski i nawetby tego tak bardzo 
znać tam nie było..."
Pismo to oblicza, że od r. 1928 

do Brazylii, Argentyny i Paragw a­
ju wyjechało 2.200 rodzin t. j. 10 
tysięcy osób.

Dalecy jesteśmy od tego, by się 
cieszyć, że mimo trudności emigra 
cyjnych, 10 tysięcy ludzi z pośród 
ludności rolniczej naszego kraju o- 
puściło Polskę. Dalecy jesteśmy 
również od snucia radosnych per­
spektyw znacznego rozszerzenia 
tej emigracji.

Z całą słusznością „I. K. C." sta­
wia pytanie:

„Czy pomimo „przeludnienia 
wsi" musimy i powinniśmy się po­
zbywać naszej ludności rolniczej, 
aby zamieniała ona południowo­
amerykańskie puszcze w urodzajne 
łany — czy też może korzystniej 
byłoby przy dzisiejszej konjunktu- 
rze zatrzymać ją raczej w kraju i 
postarać się o to, aby oi ludzie w 
Polsce, nie puszcze (bo jeżeli chodzi 
o puszcze leśne, to tych w Polsce 
mamy za mało), lecz dotychczaso­
we nieużytki rolne zamieniali na 
urodzajne łany?..."

w Polsce
Trudno w istocie zbyt silnie za­

akcentować tę prawdę. Przeludnie 
nie Polski, sprawa t. zw. „zby­
tecznej ludności wsi“ jest, jak wia 
domo, ściśle związana z zacofaną 
strukturą rolniczą i zacofai.iem o- 
gólnyni gospodarki społecznej. Nie 
trzeba zapominać, że sprawa t. 
zw. „przeludnienia" Polski stanęła 
w całkiem innym świetle, odkąd 
się okazało, że przyrost naturalny 
ludności w Polsce, śladem krajów 
zachodnio - europejskich, spada i 
to znacznie.

Tym bardziej trudno uważać c- 
migracje za zjawisko pomyślne 
zachwalać ją jako sposób rozwią­
zania t. zw. „przeludnienia".

Piszemy „przeludnienia" (w cu­
dzysłowie), albowiem mamy raczej 
do czynienia z bolączką niedosta­
tecznego rozwoju gospodarczego 
niż z absolutnym nadmiarem lud­
ności.

Siła robocza — to zbyt wielkie 
bogactwo, by je można tracić! (W)

Sukces wybortz) socjalistów
w Norwegii

18 października r. b. odbywały 
się wybory gminne w  Norwegii.

Norwegia liczy 747 gmin, z któ­
rych w 030 jest już wynik znany. 
W gm.nach tych uzyskali socjali­
ści 5251 mandatów (poprzednio 
mieli 4717), lista mieszczańska —  
2143 (2191), liberałowie — 1381 
(1345), partia chłopska —  1200
(1186), konserwatywna i liberalna 
parta ludowa —  854 (749), komu­
niści — 135 (170), lista robotników, 
drobnych rolników i rybaków —  
125 (105), związki antyalkoholowe

i religijne 108 (96), partia konsoli­
dacji narodowej (o tendencjach fa­
szystowskich) —  8 (58).

Listy apolityczne oraz lokalne 
zyskały 1523 (2035) mandaty.

W stoiicy (Oslo) socjaliści zdo­
byli 45 mandatów, wobec poprzed 
nich 43. Konserwatyści utrzymali 
swój stan posiadania (35), liberato 
wie zaś stracili 1 mandat. Poprze­
dnio mieli 3, obecnie 2. Faszyści w  
Oslo stracili wszystkie posiadane 
3 mandaty.

i ewentualnego uchwalenia przed 
stawionych wniosków.

Przewodniczył p. ścieżyński, 
referował propozycje komisji red. 
Krzyw'oszewski. Wnioski komisji 
składają się z dwuch części. — 
5ierwsza — to, jak wspomnieliś­

my, wskazówki natury etycznej 
(obowiązek sprawdzania każdej 
wiadomości; niewprowadzanie po 
lemik ideologicznych na grunt o- 
sobisty itp .) . Druga — to propo­
zycja utworzenia Kom isji Orzeka 
jącej, która będzie (w' razie skar­
gi) orzekała, czy dana forma po­
lemiczna nie przekroczyła owych 
etycznych wskazówek. T a  Komi­
sja Orzekająca ma być utworzo­
na przez Zarządy Związków 
dziennikarzy i wydawców. Wszy­
stkie redakcje w razie zgody na 
obie propozycje podpisują spe­
cjalny „protokół przystąpienia".

W  dyskusji ogólnej pierwszy 
zabrał g 'os przedstawiciel redak­
cji „Robotnika" tow. K. Czapiń­
ski i złożył- zastrzeienic do pro. 
tokółu. Uważamy — mówił — w 
zasadzie propozycje za słuszne. 
Niestety, praktyka właśnie ostat­
nich tygodni nic pozwala żywić 
wielkich nadziei. Oto mamy naj- 
ście na jedną z redakcyj z ldja- 
mi v/ rękach; redaktor został po­
turbowany. Oto redaktora z innej 
grupy politycznej atakuje jakaś 
banda w pustej ulicy, lamie mu 
czaskę łomem żelaznym i zosta­
wia go wfe krwi na ulicy. To już 
są „formy polemiczne" naprawdę 
niezwykłe! Ale jeśli weźmiemy tyl­
ko polemiki słowne, to wystarczy 
wymienić atak „Merkuriusza" na 
jedną z publicystek naszego obo­
zu, którą się oskarżyło o chęć 
„sprzedania Polski Sowietom". 
W tych warunkach — jeśli się 
nic zmienią — słuszne etyczne za 
lecenia komisji będą wyglądały 
na obłudę. Protokół jednak pod- 
pisujem y, aby dać wyraz naszej 
dobrej woli, aby dokonać pewnej 
próby. Ale jeśli stosunki nie ule­
gną zmianie, nie będziemy mogli 
uważać obecnej próby za udałą!

Poza tym mówca zwraca uwa 
gę, iż skład Komisji Orzekające,

musi dawać gwarancję obiekty, 
wizmu politycznego.

Po tym zastrzeżeniu tow. Cza­
pińskiego obrady potoczyły się da 
lej. W końcu wszystkie propozy­
cje komisji przyjęto  — z niewiel­
kimi zmianami.

Redakcje, w myśl uchwały, nad 
syłały swe podpisy pod protokó­
łem przystąpienia do piątku 29 
z. m.

W  ten sposób dokonano b a r­
dzo ciekawej próby. W zasadzie 
— powtarzamy — patrzymy na 
nią z sympatią. Zawsze uważali­
śmy, iż poziom polemik jest rze­
czą ważną. Zawsze ze swej stro­
ny staraliśmy się swe wystąpie­
nia polemiczne, nawet najbardziej 
stanowcze, utrzymać na wysokim 
poziomie. Rozumiemy, że prasa — 
to walka ideologiczna, polemika 
musi być nieraz ostra; ale chodzi 
o to, by nic zniżała się do zacze­
pek osobistych, do podejrzeń i in- 
synuacyj.

Chcielibyśmy, żeby powzięte u- 
chwały wydały owoce... Ale gdy 
obserwujemy ton niektórych dzień 
ników i tygodników, zwłaszcza 
tych faszyzujących, — trudna 
nam uwierzyć, iż zastosują się do 
zaleceń.

Zobaczvniv.
C.

Demokracia-kucharka
Tygodnik „Zaczyn" ponownie 

„rozprawia się" z demokracją. Na 
wet sięgnął do słownictwa leni­
nowskiego, aby łatwiej było dać 
rady. Tyle zadań, powiada, stoi 
przed nami! i taka rozwichrzona 
demokracja ma to załatwić!

„Spychanie rozwiązania tych zaga­
dnień na tory walki demokratycznej
— to odradzanie wizji kucharki, rzą­
dzącej państwem! Taką kucharkę, 
rządzącą państwem przypomina nam
— broń Boże, n:e ze względu na 
chłopskie pochodzenie — Wincenty 
Witos, który w pewnej fazie swych
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Trzeba dbać. by żołądek sprawnie funkcjo 
nowaf i przyzwyczaić go  do systematycznego 
wypróżniania się. N ie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz­
kach pozostaję substancje gnilne, zatruwając 
lorganizm-
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reguluję żołądek,normuję trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przem ianę ma­
terii, stosuję się przy obstrukcji, p r z y  cierpie­
niach wątroby, woreczka żółciow ego, (ka- j-----  ----
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoror ł krytyczna, przeczują odrazu, że 
dafnych i otyłości. siła w  masach; że od „głodnych

kucharek" zależy rozstrzygnięcie!

rządów znalazł się w kuchni pani 
Endecji".

W e własnym obozie autor — 
zaczyniec bez trudu znajdzie „wy­
bitnych" mężów, coraz częściej 
przebywających w ideologicznej 
kuchni endeckiej.

Widocznie atoli autor ma jakiś 
„kompleks kucharki" bo opisuje 
siłę naszych sąsiadów — : znowu 
wraca do „kucharki":

„I my mamy przeciwstawić temu 
naszą demokrację: czyli kłótnię gło­
dnej kucharki i sprytnej pani nad 
bochenkiem chleba".

U nas, powiada, potrzebną jest 
centralizacja władzy, bo Polacy— 
to ludek ubogi i niedokształcony:

„U nas bieda wymagacentralizacji 
planowego zarządzania, niski po­

ziom umysłowy wymaga kształcenia, 
brak tradycyj demokratycznych, nie. 
sprzecznych z państwem, wymaga, 
wychowania obywateli.

Demokracja! Ile dziesiątków lat 
wyrobienia potrzebuje ta  instytucja, 
ile frycowego muai płacić państwo, 
gdy on dojrzewa!"

Przytaczamy te prymitywne my 
śli nie ze względu na „Zaczyn", 
który nie ma znaczenia, lecz ze 
względu na typowy w pewnych 
sferach tok rozumowania: ludek 
głupi, więc n;y będziemy rządzić! 
Ale gdy przyjdzie jakaś chwila

ZIO bA Z GÓR HARCU D-ra b AU ERA. K. CZ.

31-go października i 1-go listo 
pada obradował w Warszawie 
doroczny Zjazd Zrzeszenia P raw ­
ników Socjalistów. Przebieg Zja­
zdu, l i a n ie  obesłanego przez o- 
środki prowincjonalne, był bardzo 
poważny i uroczysty.

Zjazd zagaił prezes Zrzeszenia 
tow. adw. Tomaszewski. Po ukon 
stytuowaniu się prezydium—Zjaza 
w głębokim skupieniu uczcił minu 
tą milczenia pamięć Ignacego Da 
szyńskiego, w rocznicę śmierci 
wielkiego wodza ruchu socjalis­
tycznego, a następnie pamięć 
wszystkich poległych bojowni­
ków o wolność i niepodległość.

W  imieniu CKW PPS Zjazd po 
witał tow. adw. H. Świątkowski, 
w imieniu „Bundu" — tow. Alter. 
Następnie Zjazd wysłuchał treści 
pięknego listu, nadesłanego z P a ­
ryża przez byłego prezesa Zrze­
szenia, po czym odczytano szereg 
listów i depesz powitalnych.

Po tej uroczystej a ę ś c i  Zjazdu 
zebrani przystąpili do obrad i 
wysłuchali licznych i ciekawych 
referatów, wygłoszonych przez 
tow . tow. adwokatów: H. Ehrli-
cha (Warszawa), H. Świątkow­
skiego (Warszawa), J. Litauera 
(Warszawa), Dr. Glaenera (Kra­
ków) i J. Blocha, w zastępstwie 
chorego tow. Z. Kopankiewicza 
(Warszawa). Referaty te, obejmu 
jące całokształt zagadnień polity­
cznych i prawnych oraz dyskusja 
nad nimf, bardzo ożywiona, wy­
pełniły obydwa dni Zjazdu.

Zjazd zakończył się uchwale­
niem szeregu rezolucji, m. innymi 
w sprawie ogólnej sytuacji poli­
tycznej, w której to rezolucji 
Zjazd solidaryzuje się z uchwała­
mi Radomskiego Kongresu P.P.S. 
i Kongresu Związków Zawodo­
wych, dalej w sprawie żydow­
skiej, prasowej, mieszkaniowej,!

prawa małżeńskiego, prawa kar­
nego; powzięto też szereg rezolu­
cji natury organizacyjnej. W resz­
cie dokonano wyboru do władz 
Zrzeszenia.

Je Na r iis s e  R ie u
ds JVlury PAfll»V4ASOVIC

mm

DZIAŁ LEKARSKI
p, meł K. KRAJEWSKI
WENERYCZNE, płciowe, pęcherz*.

Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej 

Warszawa, Chmielna 56 od godz. 8 r. 
do 8 wlecz.

l e c z n i c e  
E lek tora ln a  32 

J asn a  20
WENERYCZNE SKÓRNE. 

PŁCIOWE 
Od 9 r. do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp.

SPECJALNA LECZNICA CHORÓB

ZOŁADKA WĄTOOBY
L PRZEMIANY MATERII. PRZE­
ŚWIETLENIA. ANALIZY. WIZYTY 

NA MIASTO 
Marszałkowska 99. Od 9 r. —  8 w.

Niedziele 10 — 1. 35
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Czerwony Londyn
Druzgocząca klęska kOTserwalysloi w stolicy Anglii

Socjaliści opanowali wszystkie gminy londyńskie
Cała Francja czeka

Faszyści i komuniści nie zdobyci ani jednego mandatu
zaburzeń nigdzie nie doszło.W Anglii i Walii odbyły się 

wybory samorządowe. Przynioj 
sly one klęskę rządzącemu 
stronnictwu konserwatystów. 
Klęska ta była szczególnie dru 
zgocąca w Londynie. W stolicy 
Anglii Labour Party nie tylko 
utrzymała swą dotychczasową 
przewagę, ale jeszcze ją zwięk­
szyła, dołączając do opanowa­
nych już przez siebie 15 gmin 
jeszcze dwie nowe, a mianowi­
cie Lambeth i Hammersmith. 
W 18 na 28 gmin londyńskich 
Labour Party uzyskała 519 man-

Siatek polski
z a t o n ą ł

W e wtorek wieczorem w por­
cie gdyńskim wskutek zderzenia 
zatonął mały statek polski „Tran­
sport". Zatoga w liczbie 5 osób w 
ostatniej chwili zdotała się urato­
wać, wyskakując na nabrzeże.

datów, a konserwatyści zaled­
wie 282.

Na prowincji stan posiadania 
uległ mniejszym zmianom z wy 
jątkiem iiberałów, którzy znów 
ponieśli straty. Dotychczasowy 
stosunek mandatów między kon 
serwatystami a Labour Party 
zestal mn-ej więcej utrzymany, 
z wyraźnym zwrotem na lewo, 
socjaliści przy czym mają do z.a 
notowania kilka znamiennych 
zwycięstw, jak np. zdobycie 
większośąi w  Bristolu i Coven­
try. Jedyną porażkę Labour 
Party poniosła w Liverpoolu.

***
Ostatnie wiadomości podaje­

my na czele numeru.

na decyzje Rady Nacz. francuskich s o c i a l *
s e k r e t a r z ^ / f  

pan.1 VW : przyszłą sobotę i niedzielę 
obradować będzie w  Paryżu na­
czelna rada partii socjalistycznej, 
zbierająca się co kwartał celem 
określenia polityki partyjnej w o- 
kresie pomiędzy jednym a drugim 
kongresem stronnictwa. Obrady 
będą posiadały

Ma froncie w Chinach

Charakterystyczne, że faszy­
ści i komuniści nie zdołali prze-1 
prowadzić ani jednego kandy-' 
data. Wybory odbywały się na 
ogół pr*y niesprzyjającej pego-1 
dzie. Przez cały dzień padał u- 
lcwny deszcz, co zmniejszyło 
frekwencję wyborczą. Poza je­
dnym incydentem, w wyniku 
którego aresztowano 5 osób, do

Hitler zażąda
zwrotu dawnych kcBonii niemieckich

Kola polityczne Paryża są pod 
wrażeniem wiadomości z Berlina, 
zapowiadających nową politycz­
ną inicjatywę rządu niemieckiego 
w sprawie kolonii. Rząd niemiecki, 
zachęcony poparciem Włoch, no­
si s.ę jakoby z zamiarem rozwi­
nięcia w najbliższym czasie deba­
ty międzynarodowej na temat 
mandatów kolonialnych. Rząd 
niemiecki przez wystąpienie pu­
bliczne kanclerza Hitlera ma o- 
świadczyć, że uważa odtąd sy­
stem mandatów kolonialnych za  
bezprawny i  że od powyższego  
momentu nie uznaje dawnych ko 
łonii niemieckich jako terytoriów 
mandatowych. Poza tym rząd nie 
niecki w nocie, wystosowanej do 
Ligi Narodów, ma odmówić Lidze 
prawa dysponowania swymi da­
wnymi koloniami.

A n g l i a  
feiai sobie

t Birstaiieflia Niemiec
Wiadomości paryskie, zapowia 

dające jednostronne wyrzeczenie 
się Niemiec art 119 do 'l27 T rak ­
tatu Wersalskiego, na mocy x t i -  
rych Niemcy pozbawione zostały 
kolonii oraz zakwestionowanie 
przez kane'erza Hitlera postano­

wień mandatowych Ligi Narodów, 
nie wywołały w londyńskich ko­
łach politycznych większego w ra ­
żenia, tego rodzaju wystąpienie 
Niemiec pozbawione byłoby wszel i 
kiego znaczenia praktycznego i Na niektórych odcinkach tron-1 tują broń na wielbłądach, jak wi­
nie mogłoby mieć żadnych kon- j tu chińskiego wobec braku sieci dać na naszym zdjęciu,
kretnych skutków. kolejowej, Japończycy transpor-

WYJĄTKOWĄ DONIOSŁOŚĆ,
ponieważ odbywają się bezpośred 
nio po kongresie redykałów a 
przed samym wznowieniem sesji 
parlamentarnej. Wśród socjali­
stów panują nastroje 
ZA POWROTEM DO WŁADZY 

BLllMA,
inaczej mówiąc Rządu Frontu Lu­
dowego pod kierownictwem so ­
cjalistów. Tym nie mniej część de 
legatów uważa, że nagłe wycofa­
nie się socjalistów z gabinetu 
Chautempsa byłoby niepożądanym 
i groziłoby rozbiciem Frontu Ludo 
wego. T a  część delegatów sądzi, 
że należy chwilowo przedłużyć ży 
wot gabinetu Chautempsa aby u- 
możliwić w przyszłości powrót do 
koncepcji gabinetu Bluma. Delega 
ci zastrzegają się zarazem, że t. 
zw. pauza w reformach społecz­
nych nie może być synonimem 
COFANIA SIĘ W STECZ LUB 

STAGNACJI.
Naogół przeważa pogląd, że na 

leżałoby przez odpowiednią pro­
pagandę w całym kraju umożliwić 
dojście do władzy Rządu Frontu 
Ludowego pod wodzą socjalistów 
nie rozbijając obecnie gabinetu 
Chautemps. Centralny komitet wy

konaw czy  z 
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kow osta tn ich  w y b o r o ^  jii 
nych i u w aża  pozosW^ gjb1 . 
s trów  socjalistycznych ^  >
cie C hau tem psa  ch w il°^ cZl)a P.

Partia
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w ojskow ego  
żyw ności i

Ostatni akt walk o Szanghaj
Krwawa bitwa oSuczau

W e-wtorek po południu Japoń­
czycy po przejściu rzeki Śuczan 
obsadzili doniosłe pod względem  
strategicznym pozycje i  rozpoczęli 
atak. Według pierwszych wiado­
mości linie chińskie zostały czę­
ściow o przerwane. Pozycje wojsk 
chińskich są ostrzeliwane gwałtów  
nym ogniem artyleryjskim. Odglo 
sy kanonady są dokładnie słysza­
ne na terenie koncesji mlędzynero 
do w ej. W kołach obserwatorów  
zagranicznych panuje przekona­
nie, że nowa ofensywa japońska 
stanowi ostatni akt walk o Szan­
ghaj. Fakt, że japończycy zdołali

sforsować trudne przejście przez 
rzekę Suczau zdaje się świadczyć, 
że rozpaczliwy opór wojsk chiń­
skich nieco słabnie.

Na odcinku Kiangwan i  Czapei 
wojska chińskie bronią bohater­
sko swych pozycyj. Krwawe wal­

ki toczą się o każdą piędź ziemi, cielom prasy, że natarcie japon-
Według ostatnich doniesień obie 
strony rzucają do walki wszystkie 
rozporządzalne rezerwy.

Rzecznik chińskiego sztabu ge­
neralnego oświadczył przedstawi-

Szuka ą leszcze LewoniewsKiego

w Belgii
Partia isatoiicks ysifule tworzyć

Po rezygnacji socjalisty De Ma 
na misji tworzenia rządu w Belgii 
podjął się wybitny członek partii 
katolickiej, dotychczasowy minis­
ter rolnictwa Pierlot. Podczas na­
rad. przeprowadzanych w ciągu

dwóch dni świąt, zapewnił on so­
bie poparcie szeregu wybitnych 
liberałów i socjalistów, jednak de 
finifywnie stanowisko tych ugru­
powań zależy od decyzji naczel­
nych władz obydwu partyj.

Hitler&wskis granulacie

W  tych dniach wystartowały z 
miejscowości Narjanmar (ZSSR) 
4 samoloty ekspedycji ratunkowej 
pod kierownictwem lotnika Czuch 
nowskiego. Najbliższym etapem 
lotu ekspedycji miała być miejsco 
wość Matoczkin Szar. Samoloty 
miały brać udział w poszukiwa­
niach zaginionego lotnika Lewo-
niewskiego. Po dwugodzinnym lo 
cie samoloty dostały się w strefę 
burz śnieżnych i straciły orienta­
cję. Dwa samoloty, z których j e - 1

Ostatnie depesza i wiadomości na str. 1 i 2-ej

den był pilotowany przez Czuch- 
nowskiego a drugi przez Faricaa, 
zawróciły z drogi i wylądowały 
po południu na lotnisku Narian- 
mar. Pozostałe dwa samoloty, kie 
rowane przez Babuszkina i Mosz- 
kowskiego zdołały pomimo burzy 
dotrzeć do celu swego lotu—miej 
scowości Matoczkin Szar. Samo­
loty te mają się połączyć z ekspe 
dycją Szewielewa, poszukującą 
Lewoniewskiego.

sklej piechoty, wspomaganej 
przez czołgi i samochody pancer­
ne, skierowane na Uangtangszen 
na drodze z Tazang do Nantsiang 
zostało od carte.

W ciągu nocy oddziały japoń­
skie usiłowały sforsować Suczau 
w 5 nowych punktach, jednak tyl 
ko we wsi Tingtu, na zachód od 
Ninszing, udało się im przerzucić 
oddział, złożony z około 100 lu­
dzi.
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WIADOMOŚCI SPORTOWEJ

W  związku z jubileuszem 5-lecia 
pracy min. Becka, prezydent be. 
natu gdańskiego wystosował na 
ręce polskiego ministra spraw za­
granicznych odręczne pismo gra­
tulacyjne. Obydwa hitlerowskie 
dzienniki w Gdańsku: „Danzjger

Nachrichten" oraz „Danziger Vor- 
pesten" zamieściły dłuższe artyku 
ly z omówieniem działalności min. 
Beckaj podkreślając zwłaszcza je­
go rolę w normalizacji' stoetin 
ków polsko - niemieckich i pol­
sko - gdańskich. (ATE).

Uroczyste o d s ł o n i e  sztandaru
Oddziału T. U. R. w Olkuszu

Amputacja głowy

K om unikaty  p iiicF lii®
są- praiv.e wsządzis jesiiiKowe

W  Bialogrodzie ogloszcny zo­
stał komunikat w sprawie krw a­
wych zajść, jakie wydarzyły się 
w Novigradac w pobliżu Virovi- 
tica w Chorwacji. Komunikat 
stwierdza, że 4 osoby zostały za­
bite, a <S odniosło rany. Deputo­

w any partii chorwackiej Marcin 
Messarow odniósł poważną ranę. 
Z przeprowadzonych dochodzeń 
wynika, że z tłumu padły strzały 
w kierunku żandarmów, a ci do­
piero odpowiedzieli ogniem na 
strzały. (PAT).

Amerykańscy sangsttnsr
N iezw y k le  zu ch w a łeg o  n a p ad u  r a -  s te ro ry z o w a n iu  p e rso n e lu  rew <ńw era- 
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b a rd zo  ru ch liw e j dz ie ln icy  H °lly w o cd  
d w a j fc 'i’dzo e leg an ck o  u b ra n i pan o . 
v Ie. W ta rg n ę li c l;: ,v c za s ie  p e ln e g 0 
ru ch u  do jed n e g o  z w ielu  w H olly - 
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io w p c b!i/".a i od jech a li. O g ó ln a  su m a 
z rab o w a n y c h  p rzed m io tó w  w y n ;°c la  
c-koło 15U.U00 d o laró w .

W  sali „Domu Robotniczego" w 
Olkuszu odbyło się uroczyste od­
słonięcie sztandaru Oddz. T.U.R. 
w Olkuszu.

Przewodniczący tow. Kamiński 
zagaił uroczystość i powitał przy­
byłych.

Imieniem Zarządu Głównego T. 
U. R. przemawiała tow. dr. Cioł- 
koszowa. Przemówienie jej zosta­
ło przyjęte oklaskami.

Nastąpiło odsłonięcie sztandaru. 
Tow. Kamiński wręczy! sztandar, 
zdobyty trudem członków, tow. dr. 
Ciołkoszowej, — a ta z kolei cho- 
dążemu, tow. Łydce, ze słowami 
pełnymi wiary, że sztandarowi te­
mu wiernie służyć będzie.

Tow’. Łydka złożył uroczystą 
przysięgę czerwonemu sztandaro­
wi .

Następnie zostały wygłoszone 
deklamacje przez C. Głąbiankę i 
St. Kamionkę. Przemawiali przed­

stawiciele bratnich organizacyj — 
tow. tow.: St. Szota (OKR. PPS. w 
Olkuszu), Rembowski (Zarząd O- 
kręgowy T.U.R. Zagt. Dąbrow­
skie), Filarski (Zw. Rob. Przem. 
Metal., Oddz. w Olkuszu), Br. 
Bronsztajnowa (Bund w’ Olkuszu), 
J. Owieczka (T.U.R. w Chechle) i 
miejscowi tow. tow.: Fr. Skoczek, 
St. Kamionka, Fr. Kula.

Po przemówieniach nastąpiło 
wbijanie gwoździ do drzewca 
sztandaru-. *

Podczas uroczystości przygry­
wała orkiestra fabryki „Olkusz".

Na zakończenie została odegra 
na sztuczka sceniczna p. t. „Kry­
minalista".

Na sali było przeszło 600 osób.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Pod powyższym ty tu łem  czytamy w 
„Przeglądzie Sportow ym ":

W Niemczech obserwowaliśmy przed 
tygodniem  namacalne dowody sglaich- 
szaltowa tia prasy.

Naczelny tren er Rzeszy dr. Nerz wy­
znaczył ssh td  na Norwegię. Skład był 
norm alny, jedyna niespodzianka tkw i­
ła  na prawym skrzydle. M iarow ano 
tam  Lenzu, gracza, który nigdy w życiu 
na tej pozycji n ie występował. Znako­
m ity --enter ataku został przesunięty aa 
skrzydło

Przez chwilę w redakcjach było cicho. 
Ale po kw adransie nam ysłu i wątpliwo­
ści zaskrzypiały p irra  i wszystkie dzien­
nik i poranne pogratulow ały Nerzowi 
wyboru.

— Co za świetny pom ysł! Co za 
w spaniałe odkrycie! Nareszcie Lenz 
znalazł odpow iednią dla siebie lokatę. 
Jego ciąg na bram kę, dobry bieg i strzał 
dawno desygnowały go na tę  pozycję. 
Brawo Lenz! Brawo N erz!

T ren er N erz przeczytał pochwały i 
p rzetarł niedow ierzająco oczy.

— Ki diabeł... Zwariowali, czy co? 
Skąd oni wzięli Lenza?

Telefon dc Fussball Bundu.
— Tó yście podali ten  sk ład  do 

prasy?
—  Pan go przecież sam podyktow ał 

z D rezni-!
— Ale skąd Lenz, jak i tam  Lenz. Na 

prawym  skrzydle gra ja k  zwykle Leh- 
ner, Ju rn ie !

O m yłka telefoniczna. Zdarza się. 
Ale w żadnym  innym  k ra ju  opinia pu ­
bliczna n ie pochyl; się korn ie  przed  o- 
m yłką, n ie  zaakceptuje głupstwa nawet 
jeśli sygnuje je  autorytet.

T en trzykład w -katu je  do jakiego 
nasilenia można doprow adzić dyscypli­
nę społeczną — i jak  wtedy jest źle.

Mimo wszystko, stary system — cc 
głowa, to rrzum  — jest lepszy.

**
Charakterystyczne, że au to r te j no tat­

ki dotychczas by ł go-ącym  zw olenni­
kiem  „dyscypliny społecznej", na podo­
bieństwo naszego zachodniego sąsiada. 
Poglądów tych b ro n ił długo i

-'ku, P
Z n o talk ' powyższej 
dy autora na stosur ki 'j  .” . ^ryt-
izy stały się nieco bardziej

BOKS .
ST AN

MISTRZOSTW  B O . 
W OKRĘGACH

Bokserskie d r u ż y n o w e  I”  ((,e  

kręgowe weszły już  w k0 cJj J*1’5
przy czym w szeregu .Ô f j „ 0ione"

irrz W51W fflJ8 - 'skie kluby zostały jnż a ***** jo
W  IV a r ia n ie  trzy k un? „jajł . 

cie Polonia, Legia i .0 k ? ®’adn>« 
pkt. stracone. Decyzja z' jhjŹ. 
czach 7 i 14 b . m.

N a Śląsku m istrzem  *
Ruch przed Słavią J M

W  K rakow ie  m is trzc -n ^^- „a p
ale oczekiwać jeszcze^ J ^ '1 pjote1
rozpatrzenia
kabi.

przez PZB

N a Pom orzu  na ezo io wTs

Astoria przed Gryfem
adz>IV Poznaniu  prowa 

Goiilanią. _  „\d»)e
Ge'

&W  Łodzi na czele zn?Jjicp. 
przed Krusche - Ender * .n

W e Lw ow ie  m istrzem  .

przed Czarnymi.
W  Lub lin ie  LWS

spotkanie rewanżowe o rZ
W  W ilnie  d e c y d u j ą c y

się m iędzy Śmigłym

P I Ł K A  N O Ż N A c*r

ryzu,
. . - lin* r  dPTW

zarząd Par?'iklf JnictWa  .ji
zaproponow ał kierowi11 >

■polskiej trzeci mecz
Liga Polska we w'torek’ [. o0‘‘ w"
tę odpowiedziano j f  u3ła "
drużyna polska vOJ"c 
wieczorem do
P. M ONIAK Z W R Ó C ^ R S £ ,ś lV  

CJĘ SĘDZIEGO P -Ł P, ł
Zamieszany w

wystawienia n i e u p r a  

Porzeczkow^kiego do
mecz ze Śmigłym, P- ię 

uparcie.złożył ostatnio Iegitym

’■(jr

Mot"% y
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Przysposobienie do... nędzy
6 : czy przygotowywanie Konfliktów

W i a d o m o ś c i  Polskf*

społecznop0_ “r ę c z n o  - socjalną  
n3Wić organizacjom

50 rok! 2robi?ne -to naPewno r0' 
^v cr nii<omą n7 !  traJ niei oceni?-

rt Się ZasL. a » od PraS-
dyrcl<ciiZkomoIw ać *ym ‘ sPraw a*■Si

Prow,!fe° ’ do J'akich na- 
Cj« .nia" rok®dz5  Próby „uszczęś­
liw ił p o ^ tn ik ó w  przez Dyrck

^  koDa,°wania § °dny k0n'
'■k o- niach Saturnowskie- 
^ § 0  c1oP,ala- Niewyleczona ze 
"a n K,'nai,Wiadczenia ..Polskiej 

niefr . ° y rekcja
■ P O 1* na

^bie.

tego,

o. 3 niot " Saturna
nia n„0rtunity pomysł zorga 

fjysPO kopalniachswoich 
Pracy .

V  bez ,  p?ni°ny powierzchow- 
%  kófy J0jności w arunków  i
Vń ^ógłb^ !ak'cb górnicy pra- 

> aWpf J  Sl? wydawać pozor- 
* y-

,a <? iSl̂ ’ aczkolwiek, 
h Ą ćaia turn°wskiego T-wa

ków stałych z normalną płacą, u- 
stałoną umową zbiorową.

Ale Dyrekcja do tych prostych 
robót nie przyjmuje robotników — 
twierdząc, że nie ma wolnych 
miejsc.

Pozostaje zatym jedynie nastę­
pujący rozwój sytuacji:

Po 6 miesiącach przysposobie­
nia będzie chciała Dyrekcja zatrud

nędzarze czekają z upragnieniem 
na jakieś wolne miejsce na danej 
kopalni.

A tu, naraz gdy się zrobi wolne 
miejsce, kopalnia przyjmuje za­
miast ich synów, bezrobotnych 
przysposobionych, i zaprotegow a- 
nych przez dyrekcję ,,Saturna". 
Już sam a próba takiego pominięcia 
przy przyjęciu do pracy bezrobot­

nie przysposobionych, jako ciska- j nyC|, robotników miejscowych na

Q$tro*„ 2b)yi dużo powodówzneg0 , . .traktow ania jej 
•W  Pragnpe 0rmat°rskich pomy-

s s sSq. . 5 Pomysł utworzenia 
°ienia ■ • ■pracy potrakto- 

stanowiska prak 
V ^ c i e  n W0Ści- Przyjmuje za
Hti?* jak0 podyk'
rttWa hr c ii* , . 1 w yłącznie chęcią 
C S t j i  j ^zklei doli młodym bez 
^ 'a igj. Pragnieniem przygoro- 

."•Czei Praktycznie do pracy
b)ę hrięę p.
\  kon^ re!;cia utworzy u sie- 
% aCy" ack „Przysposobie- 
V. , W01 czasem w liczbie
4 > “L 'h R o b o tn y c h ,  któ- 
M nię . Płaciła 1 złotówkę 
V s iowan wyżywienie. — 
p °się R 'a przysposobienia ma^SfiSSfU,
>5"V,3 Sat,. nicy na kopolniach 
ł j l  pra^ n°w skiego, a w  razie

.przyspo- 
jako nor

^  ma?a k” 3, koPa,niack tego 
V ^ a c h  y rozmieszczeni 
v vv . sąsiednich

po 
„Tow a-

eh !adnie i pięknie, ale 
.. wili ukończenia okresu 

Z chwilą gdy się> ™ a .V*
h S  hęd? ’ancj nauki skończy 

, ,e Przysposobionych za
a. > >•, J normalnych robotni- 

sie pierwszorzędna

t r ni|
■S

e do jie bowiem przysposo- 
1\ r"1t  » (w !Cv Rómiczej jest p o - 
\ k  ,3dou, ' - młodszym górni

e i,,. . ®ezom i nlel'cznej ob-
’e ar,rz»riów. Reszta zało-
'v s ^ a^ ! „  takie prace’ kt6re 

\  ^a. \y sPecialnego przygo-
N h u  ”0u!lStarczy tvdzien pracy,
b ' tvm* ~ Przv,'ctv robotnik z
Joi9r?,'tu ' Zaooznał ’ mógł jeC 'e,i Dvr ^ koavwać.

r n h l .'a T -w a Saturn po
ty,- robót , ków  do takich pro.

• to mech przyjmie mło.
r°botinych, jako robotni­

czy, ładowaczy, lub pomocników 
górników. A to nie da się zrobić. 
Bo, aby przysposobionych przy 
tych pracach zatrudnić, trzeba by 
nietylko pominąć w awansach diu 
goletnich i wykwalifikowanych ro­
botników, zatrudnionych obecnie 
przy danych pracach, ale i zwolnić 
z pracy pewną ilość robotników,— 
celem uzyskania wolnych miejsc 
dla owych młodych przysposobień- 
ców.

Dyrekcja kopalń Saturnowskich 
wie przecież dobrze, jak się sytua- { 
cja z awansam i obecnie przedsta­
w ia:

Młodszy górnik pracuje lata całe 
w tym charakterze jedynie dla te­
go, ie  nie może s'ę posunąć na­
przód na faktycznego górnika, bo 
by trzeba najpierw zwolnić z przód 
ka górnika starszego. Ładowacz 
nie może się posunąć na miejsce 
młodszego górnika tak długo, do­
póki młodszy górnik nie może 
przejść na zablokowane miejsce 
górnika starszego.

Jedynie wówczas, gdy starszy 
górnik sterany wiekiem, lub na sku 
tek inwalidztwa albo śmierci — 
zwalnia miejsce, następują przesu­
nięcia robotników z niższych do 
wyższych grup. W  tym wypadKU, 
bo inne są jeszcze rzadsze, zajmu­
je młodszy górnik miejsce starsze­
go górnika, ład°wacz miejsce gór­
nika młodszego, a ciskacz miejsce 
ładowacza.

Proszę sobie wyobrazić sytuację, 
gdyby zam iast takiej kolejności— 
chciano tych robotników, którzy 
czekają na przesunięcie z niższej 
do wyższej grupy zatrudnienia i 
płacy 5,10 a nawet 15 lat, pominąć 
przy awansach na rzecz młodych 
z „Przysposob5enia Pracy":

Cała załoga nie tylko by się wzbu 
rzyła, ale natychmiast by zastraj- 
kowała.

A teraz weźmy drugą ewentual­
ność. Dyrekcja nie będzie mogła 
tych bezrobotnych zatrudnić u sie­
bie po 6-ciu miesięcznym przyspo­
sobieniu i będzie próbow ała zapo- 
średniczyć ich do robót prostych 
na innych sąsiednich kopalniacn, 
bo o zatrudnieniu na robotach, wy 
magających kwalifikacji, nie może 
być mowy ze względów, jakie przy 
toczyłem wyżej. Czy tego rodzaju 
zapośredniczenie jest w  ogóle mo. 
żliw er N ic' Na każdej kopalni są 
górnicy, którzy maią dorosłych bez 
robotnych synów. Ba, są bezrobot­
ni górnicy, mający bezrobotnych 
synów. W szyscy ci nieszczęśliw

rzecz zaprotegowanych przez Dy­
rekcję Saturnowską wywołałaby 
wzburzenie w danej miejsc°wości.

A zatym jaki będzie ostateczny 
rezultat niefortunnej zabawy w 
„społecznictwo“ Saturnowskiej Dy 
rckcji?

Jak zechce zatrudnić miodzież 
bezrobotną z przysposobienia na 
własnych kopalniach, będzie musia 
ła zwolnić odpowiednią ilość już za 
trudnionych robotników i pokrzyw 
dzić w dodatku pewną ilość robot­
ników w awansach. Wywoła to 
niechybnie strajk na kopaln:acli Sa 
turnOwsk’ch. Będzie próbowała za- 
pośredniczyć tych robotników na 
kopalniach innych, wywoła wśród 
tamtejszych robotników i bezrob°t 
nych wzburzenie i strajk.

Nie da owej młodzieży z „przy 
sposobienia" po 6-ciu miesiącach 
pracy, lub zatrudni tylko kilku — 
wówczas wywoła niezadowolenie 
i wzburzenie wśród nich samych i 
Ich rodziców. Bo tak oni jak i ro­
dzice liczyli na to, że po 6 miesią­
cach będzie praca I zarobek.

Widzimy za tym, że pomysł 
Saturnowskiej Dyrekcji, sk°piowa 
ny zresztą ściśle z wzoru hitlerow 
sklego, daje w rezultacie zamiast 
pracę, zarobek i uspokojenie, je­
dynie rozczarowanie 1 rozgoryczę 
nie; nowe konflikty i strajki.

Tak, tak. Hitlerowskie pomysły 
nie dadzą się po prostu na nasz 
grunt przeszczepić. Dyrekcja To­
warzystwa Saturn lepiej za tym 
zrobi, gdy się zajmie tylko 1 wy­
łącznie produkcją 1 zbytem węgla, 
a obronę społecznych interesów 
robotników i opiekę społeczną po 
zostawi bardziej powołanym do 
tego instytucjom: r°botniczym
związkom zawodowym.

Dyrekcja Saturna przekonała 
się już, że sam pomysł musi do­
prowadzić do niebezpiecznych za­
burzeń. Trzeba s!ę zatym, póki 
Czas, wycofać.

JAN STAŃCZYK.

jące i pobudzające porost włosów. Laboratorium Artymiński i Kępski, 
Królewska D5. Przy Laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmetyczna.

Wyrok
w procesie  o

uniewinniający
zbieranie sk ła le t na Hiszpan ę

Zc Stanisławowa donoszą: 
Starostw o w Tłumaczu ukarało 

Józefa Pfefera grzywną 100 zł. za 
przeprowadzenie zbiórki pienięż

[ nej na rzecz wojsk rządowych w 
Hiszpanii. Od tego orzeczenia 
Pfefer odwołał się do sądu, który 

[wydał wyrok uniewinniający.

Wyrok w procesie komunistycznym
Przed;, sądem w, pubnie toęzyi 

się wielki proces 44 mieszkańców 
pow. dubieńskiego, oskarżonych

Strajk na kopalni
w B rzeszczach

Na kopalni węgla w Brzesz­
czach wybuchł stra jk  okupacyjny. 
430 górników zjechało na dół do 
kopalni i pozostaje w niej. Powo­
dem strajku jest spór zarobkowy.

I P e l r i e  z a d u m  U n i e  d a j e .

GUM

ULTHA-S11CO

o , antypaństwową działalność ko­
munistyczną. W czoraj ogłoszony 
został wyrok, mocą którego głów 
ny przewódca oskarżonych, nieja­
ki Jakub Sołowian, skazany zo­
stał na karę śmierci, zamieniana 
mu przez zastosowanie amnestii 
na karę dożywotniego więzienia. 
Pozostali oskarżeni otrzymali ka. 
ry od 5— 15 lat więzienia.

Walka z potajemnym  
u b o j e m

W walce z. plagą potajemnego 
uboju kilka gmin na terenie pow. 
szczuczyńskiego postanowiło wy­
znaczyć nagrody za wykrycie ta j­
nych placówek uboju. Nagrody 
mają być udzielane w wysokości 
50?« ściągniętej kary adm inistra­
cyjnej.

SPŁONĄŁ ŻYWCEM 
W STODOLE.

W e W rześni, na strychu zabu­
dowania niejakiego Lisewskiego, 
wybuchł rano pożar. Obok stry­
chu znajdow ała się izba, w której 
spał 23-letni parobek Leon A bra­
mowicz. Kiedy parobek się obu­
dził, izba stała już cała w  płomie­
niach. W szelkie usiłowania parob 
ka, by w ydostać się z płonącego 
domu, spełzły na niczym. Abra­
mowicz poniósł straszną śmierć 
w płomieniach. Straż, pożarna zdo 
łała ogień zlokalizować.

WYBICIE SZYB 
W SZKOŁACH.

Ubiegłej nocy nieznani sp raw ­
cy wybili 32 szyby w dwóch szko 
łach żydowskich w Wilnie. 

SAMOBÓJSTWO 
STUDENTA.

Student uniwersytetu wileńskie 
go, 27-Ietni Stefan Barański, n a ­
mówił swych rodziców, by poszli 
do kina, sam zaś podczas ich nie­
obecności poprzecinał sobie żyły 
na rękach i zmarł, wskutek upły­
wu krwi. Przyczyną sam obójstw a 
była nieuleczalna choroba.

POŻAR
Z Rybnika donoszą, że w ciągu 

ubiegłej nocy wybuchł groźny 
pożar w M arlewicach Górnych, w 
zabudowaniach W alentego Rojka 
Pożar straw ił zabudow ania gospo 
darskie a następnie przerzucił 
się na domy mieszkalne rotnbra 
Kotuli. Straż pożarna po kilku­
godzinnej akcji ogień zdołała u- 
gasić. Oba gospodarstw a spłonę­
ły. Straty wynoszą około 20.000 
zl.
B. PISARZ GMINNY SKAZANY 

ZA DEFRAUDACJĘ.
Sąd okręgowy w Suwałkach 

rozpatryw ał spraw ę b. pisarza 
gminnego w Kukowie, Bolesława 
Urbanowicza, oskarżonego o przy 
właszczenie sumy 1.835 zł. 30 gro 
szy z pieniędzy gminnych.

Sąd skazał defraudanta na 3 
lata więzienia z pozbawieniem 
praw obywatelskich na 5 lat.

PODPALENIE LEŚNICZÓWKI 
Z ZEMSTY.

W Podhorodcach wrybuchł po­
żar, który straw ił leśniczówkę —- 
stanow iącą w łasność obyw atela 
holenderskiego Piotra Mentena. 
Ponieważ Menten ma zatargi z 
ludnością miejscową, podejrzew a­
ją, że ogień podłożono z zemsty.

TRAGICZNY SPLOT 
WYPADKÓW Z POWODU 1-GO 

ZŁOTEGO.
W  Równem robotnik Dubielew 

ski spotkał się ze swym kolegą 
Karolem Wysłużyłem. Po wypiciu 
większej ilości alkoholu Dubielew 
ski przypomniał swemu koledze, 
że jest mu winien 1 zł. Na tym 
tle powstała między nimi kłótnia. 
W pewnei chwili Dubielewski tak 
nieszczęśliwie pchnął W ysłużyła, 
że ten padając, nadział się na 
noża. W skutek odniesionej rany 
ostrze trzymanego przez siebie

zmarł. Obecnie Dubielewski od­
powiadał przed sądem okręgo­
wym w Równem, który skazał go 
na 5 lat więzienia.
KRW AW A STRZELANINA W E 

W SI.
W e wsi Biskupia W ola pod Ło­

dzią, do pow racającego z kościoła 
Andrzeja Kopcia, zaczął strzelać z 
ukrycia jego sąsiad, W acław  Kraw 
czyk, raniąc go ciężko. W odpo­
wiedzi rozpoczął w stronę Kraw­
czyka kanonadę rewolwerowy 
szw agier Kopcia, Stanisław Kmie­
cik. W  wyniku strzelaniny ciężko 
ranni są Kopeć i Krawczyk, któ­
rych przewieziono do szpitala. 
Kmiecika raesztowano.

KON ZABIŁ ROBOTNIKA 
ROLNEGO.

W kolonii Biewuata w pow. Pos 
fawskim został kopnięty w pierś 
przez konia robotnik rolny, 19 I. 
P iotr Szostak. Ranny po kilku m i­
nutach zmarł w strasznych mę­
czarniach.

K ąc ik  ra d io w y
CZWARTEK 4 listopada

19.00 „Wschodnia baśń miłości'1. 
Słuchowisko Andrzeja Rybickiego.

20.00 Muzyka lekka i taneczna w 
wyk. Małej Orkiestry Polskiego R a­
dia.

WĘDRÓWKI MUZYCZNE
Cykl 18 audycyj, nazwany „W ę­

drówkami muzycznymi", który roz­
poczęło Wilno w dniu 7 października, 
jest jeszcze jedną próbą umuzykal­
nienia słuchaczy radiowych.

U jęte w spisób możliwie popular­
ny, „Wędrówki muzyczne" zawierają 
próby charakterystyki muzyki wło­
skiej, francuskiej, niemieckiej, poł. 
skiej i innych. Najbliższa pogadanka 
w dniu 4 listopada wygłoszona zo­
stanie o godz. 15.45 i poświęcona bę­
dzie operze włoskiej.

WYSTAWY RADIOWE
Celem popularyzacji radiofonii Pol­

skie Radio urządza w wielu miastach 
Wystawy Radiowe, będące niebylejaką 
atrakcją zwłaszcza dla miast prowincjo­
nalnych. Obecnie otwarta została Wy­
stawa Ogólnopolska w Bydgoszczy i 
trwać będzie do 6 listopada.

;  C' 8{ntley H. W. Alen

t a c
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FILANTROPA
an g ie lsk ieg o  B .  K o p e f ó w n y )

S e 0lnyślałe^   ........................................W ' aby m sobie rowmez, że istnieją wszelkie 
Sb v  !^ykczyć Wetherilla. Prawda, że spotka- 

Jóubi\  '

^  aia Kaktusa — niezbyt daleko od mie-
^  *0k andolpha — i to wkrótce po tym, gdy 

n.C2yl nieznajomego gościa; również praw- 
— gdy go spotkałem — miał na so*

4( ~i *
j ca 4  o  g - — -• ■

. 0 Podabny do tego, jaki opisał Raught.* — yuauxmy ao tego, jaKi opisai i\augru. 
cżą,e^en wylAtek: kapelusz! Wetherill nosił 

!3kj r̂ y kapelusz z szerokim rondem. Zawsze 
y‘a to nieodłączna część jego charakte-V 1 . ucą}e l̂ eil‘usz Wetherill charakteryzował się 

fi* ycie na Eugeniusza Wetherilla i zawsze
.̂ranQie grał swoją rolę...85 ~<t{ ^  —me grai swoją rolę... Pewny byłem, że 

ty ^ o im  majątku żadnego cylindra — i dla- 
^ ydawało mi się możliwe, aby tajemniczym

^  ° 8ł b y ‘

Wa ^ hię wvrłnvi, ł̂ri mi cic» In-rfir^nc aby to

fć  Eugeniusz Wetherill.

S i ^ yć p ,nae wydawało mi się logiczne, aby t< 
^ rm a n , gdyż widziałem Fairmana, wska

t y V  A Pociągu na stacji Victoria o gedzinie

li.
N^Ho'Vt','VC2as on brązowy kapelusz i brą 

a do tego brązowe spodnie i brązowe bu- 
si^ ^ 0*6 wszystko dopasowane w kolorze, 

1 1 vv'edziałem, że Fairman był tego wie- 
^olpha, ale było to wr jakiś czas po w izy­

cie nieznajomego, którego widziai Raught. Tę kwe- 
stję rozwiązała pora przyjazdu do Londynu pociągu, 
którym Fairman jechał z Claypoole.

Przypuśćmy — pomyślałem robie — że Rought 
omylił się co do godziny. 1 tak byłoby niezrozumiałe, 
po co Fairman miałby przychodzić do Randolpha w 
ubraniu wieczorowym, — a nawet jeżeli by tak było 
— to jak i gdzie mógł przebrać się dostatecznie pręd­
ko, aby zdążyć na pociąg, odjeżdżający z Victorii o 
20.20? Wydawało mi się to nieprawdopodobnie szyb­
kim przeobrażeniem,., — Trent zwrócił się do Fair­
mana: — Widzisz więc, dlaczego pomyślałem sobie, 
po wysłuchaniu opowiadania Raughta, że człowie 
kiem, którego widział — nie mogłeś być ty....

...A potem nagle, gdy dawałem temu biedakowi pa­
pierosa i whisky....

— Dodając i obliczając w myślach — zauważył po­
nuro inspektor Bligh.

— Czy to się nazywa w Scotland Yardzie daniem 
papierosa i whisky? — zapytał Trent z zaintereso­
waniem. — No, więc dałem temu biedakowi to cze­
go, jak mi się zdawało, potrzebował. I akurat w 
tej samej chwili przyszła mi do głowy zupełnie nowa 
myśl. Gdy zastanawiałem się, czy Fairman miał czas 
się przebrać, przyszło mi do głowy słowo „przeobra­
żenie" — i utkwiło gdzieś na dnie mózgu, Co jakiś 
czas wracałem do tego pojęcia — a potem, w na­
głym przebłysku, zrozumiałem dlaczego.

Trent urwał. Inspektor Bligh, przyglądając mu się 
z osłupieniem, zauważył: — Niech mnie diabli wez­
mą, jeżeli wiem, o czym pan mówi.

— I mnie także — dodała panna Yates, nie przery­

wając roboty. Inspektor Bligh na chwilę zesztywnia! 
na krześle.

Dr. Fairman odchrząknął znacząco. — Trent ma 
na myśli wyjaśnił — że... mówiąc zupełnie popro- 
stu... w jego podświadomości utkwiła pewna koncep­
cja, która, pod wpływem skojarzenia myśli, nagle i 
nieoczekiwanie wydobyła się na powierzchnię świa­
domości.

Inspektor przyglądał się przez kilka chwil mówcy.
— O! Jeżeli to tylko miał na myśli — rzekł w koń­

cu — czemu nie mógł powiedzieć tego odrazu? — 
Zwrócił się do Trenta — miał pan natchnienie — czy 
tak? — które zrodziło się w jakiś sposób pod wpły­
wem pojęcia: „przeobrażenie"?

—Właśnie — rzekł Trent. — Widzi pan, nagle 
przypomniał mi się Karol Hawtrey...

Trzej słuchacze popatrzyli po sobie w osłupieniu.
— ... w sztuce „Wieść z Marsa"— wyjaśnił pośpie­

sznie Trent: — Czy nikt z was tego nie widział?
— Ja widziałem — rzekła panna Yates, teraz głę­

boko zainteresowana. — Poszłam na to z Petherton- 
sami... pamiętasz ich Filipie?.., Ich młodsza córka: 
Julia, omal, że nie wyszła za mąż za jakiegoś orienta- 
listę—i rodzice byli w doskonałych humorach, ponie­
waż właśnie wszystko się rozchwiało... W sztuce tej 
występował człowiek, który spadł na ziemię z Mar­
sa — jakiś mag’k, który — ilekroć sJę na coś gniewał 
— kazał wszystkim meblom skakać do góry. Haw'trey 
miał rolę nieprzydatnego na nic bogacza — bardzo 
leniwego i samowolnego. Człowiek z Marsa zamienił 
go w bezdomnego włóczęgę — obdartusa bez koszuli.

(D. c. n.)

Radie warszawskie
CZWARTEK, 4 listopada.

G.15 Yicśr. „Kiedy ran n ; w stają 
zorze". 6.20 Gimnastyka. 6.40 Płyty.
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Płyty.
8.00 Audycja cła szkół. 11.15 P ora­
nek dla szkól powszechnych. Tańce 
i pieśni ziemi krakowskiej. 11.40 
Paganini. K m cert skrzypcowy. 11.57 
Hejnał. 12.05 Audycja południowa. 
J5.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
Wędrówki muzyczne: Italia. 16.15 
Muzyka salonowa. 16.50 Pogadanka 
aktualna. 17.00 O książce „Arrasy 
Zygmunta A ugusta '. 17.15 Serenady 
i tańce w wykonaniu M ani Sokół.
17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Wia­
domości sportowe. 18.10 Skrzynka 
ogólna. 18.30 Program  na jutro.
18.35 Audycja dla młodzieży w iej­
skiej. 19.00 Oryginalny T eatr W y­
obraźni: „Wschodnia baśń o miłości" 
słuchowisko Andrzeja Rybickiego.
19.35 Recital śpiewaczy Pawła Pro- 
kopieni. 19.50 Pogadanka aktualna.
20.00 Muzyka lekka. 20.45 D ziennik  
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktuai-

<na. 21.oO Muzyka taneczna. 21.45 No 
jw y Akademik — Kornel Makuszyń­

ski — szkic literacki Kazimierza 
Czachowskiego. 22.00 Koncert kam e­
ralny. 22.50 Ostatnie wiadomości. 
WARSZAWA II.

13.00 Płyty. 14.00 Parę informacji. 
14.05 Program  na jutro. 14.10 Kon 
cert solistów. 15.00 Jak  spędzić świę­
to? 15.10 Płyty. 18.00 Utwory forte­
pianowe Debussy'ego. 18.50 Muzyka 
lekka. 19.50 Życie ku'turaine stolicy. 
19.55 Wiadomości sportowe. 22 00 
Gawęda o sztuce. 22.:5 Płyty.

PIĄTEK, 5 listopada. 
WARSZAWA I. G.15 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7 00 Dzien­
nik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Audy - 
cja dla szkół. 11.15 Aucycja dla 
szkół. 11.40 Kwartet smyczkowy. 
11.57 I-tejnał. 12.03 Audycja połu­
dniowa. 15.30 Wiadomości gospodar. 
cze. 15 45 Bajki indiańskie. 16.20 
Koncert ork. mandolinistów. 16.50 
Pogadanka aktualna. 17.00 Czy p ra­
ca pani domu może być zawodem. 
17.15 Arie i pieśni w wyk. Olgi D5- 
dur. 17.50 Przegląd wydawnictw.
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
Marsze charakterystyczne. 18.30 Pro 
gram  na jutro. 18.35 Audycja dla 
wsi. 19.00 T eatr W yobraźni: „Syn
marnotrawny" — komedia Stanisła­
wa Trembeckiego. 19.40 Płyty. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert 
symfoniczny z sali ^Filharmonii 
W arsz. Wykonawcy: Ork. FiLharm
W ars z. pod dyr. Jaschy Horensteina 
i France E tlengaard (fortepian).
22.50 Ostatnie wiadomości, 
WARSZAWA II.

13.00 Płyty. 14.00 Informacje. 14.05 
Program  na jutro. 14.10 Koncert Or­
kiestry P. E. 15.00 Reportaż. 15.15 
Płyty. JS.00 I ak t opery Giuseppe 
Verdi'ego „Kigoletto". 1.9.05 Muzyka 
taneczna. 19.50 Życie kulturalne sto­
licy. 19.55 Wiad. sportowe. 22.00 Po­
wieść chińska — szkac literacki. 22.15

Muzyka taneczna. 23.15 Płyty.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y

Nieudały napad rabunkowy
Dzie lna  Kobiet obron,ła sią przed rabusiem
62-lełnia Eugenia Luxenburgo- 

w a (Saska Kępa, ul. Elsterska 11), 
w dow a po doktorze m edycyny, po 
djęla w  K. K. O. pew ną sumę pie­
niędzy, którą na miejscu wręczyła  
zaufanej osobie, po czym podąży, 
la na ul. Sienną 20, z zamiarem  
odwiedzenia siostry.

Gdy o godz. 16-tej min. 15 Lu- 
xenburgowa znalazła się na I pię­
trze frontowej klatki schodowej 
(Sienna 20), ujrzała jak iegoś męż 
czyznę, którego zam ierzała minąć. 
W  tejże chwili nieznajom y uderzył 
L. jakimś tępym narzędziem, pra­

w dopodobnie kawałkiem żelaza.
Następnie zbrodniarz usiłow ał 

w yrw ać sw ej ofierze torebkę, przy 
puszczając, że zawiera ona go tó ­
wkę, podjętą z KKO.

Jednak dzielna kobieta, mimo 
silnego bólu, nic pozw oliła w yr­
w ać sobie torebki, lecz w szczęła  
alarm. Opryszek, obaw iając się 
w paść w  pułapkę, ratow ał się ucie 
czką. Syn ofiary napadu przybyw­
szy na m iejsce, po prow izorycz­
nym opatrunku, przew iózł matkę 
do sw ego  mieszkania.

Z a n ó s t  n a  w e s e l e
do aresztu

Pożar w fabryce

Aniela Paciorkowska, nigdzie 
nie m eldowana oraz jej przyjacie­
le, Antoni Gregorian, oraz Antoni 
Pruchalski, zam ieszkali w  „Cyrku“ 
przy ul. Dzikiej nr. 4, zostali za­
proszeni przez sw ego  kolegę na 
w esele. W szystko było jak najle­
piej, ale pech chciał, że w  przed­
dzień w esela  Gregorian udał się do 
popularnej i bardzo cenionej w  pe 
wnych sferach kawiarni „Pod Zlo. 
tą C;otką“ zagrał w  domino t. zw. 
„kiszkę" i zgrai się do nitki. W  
szale hazardu zaproponował jako 
staw kę sw oje spodnie. Los prze-'

śladow ał go i tym razem i niefor­
tunny gracz przegrał jedyne spo­
dnie. Tym czasem  zbliżało się w e ­
sele. Rada w radę Gregorian po­
stanow ił spodnie „zwędzić". Ubrał 
się w  płaszcz i po drodze w stąpił 
do m ieszkania Anny Szulc, przy ul. 
Freta nr. 9 i skradł spodnie. Pa- 
ciorkowska i Pruchalski czekali 
na niego w  bramie. Gregorian już 
ubierał się w  spodnie, gdy zau­
w ażył go dozorca domu i całą 
trójkę zatrzymał. W szystkich osa  
dzono w areszcie.

Z a t r u t e  m i ę s o

W fabryce m ateriałów  izolacyj­
nych „Isoflex" (Złota 72 ), m iesz­
czącej się na I piętrze, w  murowa  
nej dwupiętrowej oficynie w p o­
dwórzu, wybuchł pożar. W  kanto­
rze przylegającym  do sali fabry­
cznej, znajdow ał się w ów czas w ła  
ściciel firmy, Ch. D om . Został on 
zaalarm owany detonacją. O two­
rzyw szy drzwi, ujrzał płom ienie i 
kłęby dymu. Dorn zorientow ał się 
momentalnie w  sytuacji, porwał 
gaśnicę „Minimax" i skierował ją 
na salę. Zaalarm ował również 
straż ogniow ą.

W  kilka minut na m iejsce przy­
byli strażacy i puścili na salę stru 
mień wody, aby zapobiec dalsze­
mu niebezpieczeństwu pożaru.

W edług w yjaśnień w łaściciela

firmy, przyczyną pożaru był w y ­
buch pieca żelaznego. Gdyby nie 
szybka orientacja i  natychm iasto­
wa akcja, pożar ze w zględu na 
znajdujące się w  fabryce ła tw o­
palne materiały m ógłby przybrać 
groźne rozmiary.

Do akcji ratunkowej przyczyni­
li się również jeszcze przed przy­
byciem  straży, dwaj pracownicy  
fabryki: Zygmunt Lubltner i W olf 
Szlinger, którzy —  nie zw ażając  
na grożące niebezpieczeństw o —  
wpadli do sal; fabrycznej i usu­
wali najbardziej łatw opalne m ate­
riały. Straty dość poważne, lecz 
na razie nieustalone. Fabryka, mi­
mo pożaru —  będzie czynna bez 
przerwy.

Samobójstwu żołnierza
W czoraj w nocy z okna klatki 

schodowej na III piętrze domu nr. 
104 przy ul. Leszno wyskoczył na 
podwórze 22-letni Zygmunt Ra u. 
siński, szeregow iec W. P.

W domu tym mieszka ojciec 
Rausińskiego, Feliks, z zawodu  
stolarz ,u którego pracował Rau- 
siński przed powołaniem go do

Bezpłatne bilety
fila przewodników ociemnianych

Ociemniali żołnierze - inwalidzi 
wojenni, korzystający z bezpłat­
nych przejazdów tramwajowych, 
musieli najczęściej z własnych 
skromnych zaopatrzeń inwalidz­
kich opłacać bilety za przejazdy 
towarzyszących im przewodni­
ków. Obecnie Zarząd Miejski po­
stanowił przyznać prawo bezpłat 
nego korzystania z przejazdu  
trawajami przekodnikom, jadą­

cym z ociemniałymi żołnierzami. 
Decyzja ta zrównywa może naj- 
tragiczniej doświadczonych żo ł­
nierzy Rzeczypospolitej w  pra­
wach z pozostałym i inwalidami, 
którzy mogą poruszać się sami, 
nie potrzebują wozić ze sobą 
przewodników' i tym samym nie 
ponoszą żadnych kosztów za prze 
jazd tramwajami.

„Pietyzm i niedyskrecja
w  lite r a tu r z e 1*

4o tytuł ,pod którym Tadeusz ż e  i tle rozległych perspektyw literac 
leński (B oy) w ygłosi odczyt w kich i obyczajowych, w  świetle
sali Tow. Higienicznego. Tem a­
tem tego odczytu —  niebezpiecz­
ne pogranicza literatury i życia, 
kolizje pasji naukowej badaczy  
z poszanowaniem należnym życiu 
prywatnemu, wynikające stąd nic 
koncekwencje .zatargi oraz tragi­
komiczne nieporozumienia. Temat 
ujęty typowo po boyowsku, na

wysokiej kultury i doświadczenia  
znakomitego krytyka, który co do 
dowcipu i wdzięku w  podaniu 
przedmiotu mało ma sobie rów­
nych.

Odczyt odbędze się w sali Tow  
Higienicznego w  sobotę dn. 6 li. 
stopada o godz. 8.15.

C o  g ra ją  w teatrach?
TEATR ATENEUM: Dziś „Ożo- 

nek‘‘ Gogola w przekładzie Juliana 
Tuwima. W roli głównej Stefan Ja ­
racz.

TEATR WIELKI: dziś w czwartek 
„Słońce Meksyku".

W piątek 5 b. m. jedyny występ 
światowej sławy tancerki wspaniałej 
Manuel: Del Rio z własnym ■wieczo­
rem tanecznym.

TEATR NARODOWY: Ostatnie
przedstawienie „Wilków w nocy" Rit- 
tnera.

W czwartek, dnia 4 listopada b.r, 
„Dożywocie" z Ludwikiem Solskim, 
oraz ,,Par Ben et".

TEATR POLSKI: Dziś i do nie­
dzieli włącznie nieodwołalnie ostatnie 
przedstawienia „Jadzi Wdowy".

TEATR MAŁY gra iuż tylko kil­
ka razy Flersa i Caillaveta „Papę".

TEATR NOWY. Dziś subtelna ko 
media Zapolskiej „Skiz" — ..Gra w 
miłość".

 ̂ TEATR LETNI: Dziś komedia
Grzymały .  Siedleckiego „Ormianin z 
Beyrutu" z Fertnerem w roli tytu­
łowej.

TEATR KAMERALNY. Dziś i co­
dziennie nowa sztuka Gojawiczyń­
skiej p. t. „Współczesne" z Grywiń. 
ską, Strachockim, Morską i Dardziń- 
skim.

TEATR WIELKA REWIA: Dziś 
komedia muzyczna „Podróż poślub­
na" w reżyserii Eug. Bodo.

CYRuLIK WARSZAWSKI. Dziś 
wielka rewia satyryczna: „Ktoś z 
nas zwariował" z Ordonówną, Że­
lichowską, A. Halamą, Gierasiń- 
skim Krukowskim i Lawińskim na 
czele zespołu,

TEATR MALICKIEJ: Dziś kome­
dia angielska „M:ęczak".

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: O godz. 7 wiecz. ulż Otwocka 3,

„Lekarz mimowoli' Moliera.
ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­

TYCZNE (Nowy świat 19). „Jesien­
ne skrzypce* Surguczowa.

RECITAL FORTEPIANOWY W i 
KONSERWATORIUM. W sobotę <Y 
b. m. o godz. 20.15 odbędzie się w sali S  

Konserwatorium recital fortepianowy 
świetnej pianistki meksykańskiej u- 
cenicy Emila Sauera Angeliki Mora­
les.

Z FILHARMONII. W piątek dn. 5 
listopada wielki koncert symfoniczny 
z ̂  udziałem Orkiestry Filharmonii 
Warszawskiej, pod dyrekcją znakomi 
tego kapslntstrza Iaschy Horenstei- 
na. Solistką koncertu będzie świetna 
pianistka duńska France Eilegaard.

K r o n i k a  c r g a m s a c y j n
CZWARTEK.

KOMISJA REWIZYJNA W. O. K. 
R-u P. P, S. posiedzenie Komisji Re­
wizyjnej odbędzie się w czwartek dn. 
4 b. m, o godz. 6 p. p. ul. Długa 21.

PIĄTEK.
W piątek, dn. 5 b. m. o godz. 7 

w. na niżej podanych Dzielnicach i 
odbędą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatami 
na aktualne tematy.

WOLA - CZYSTE — Wolska 44, 
ref. town Bolesław Dratwa.

JEROZOLIMA — Chłodna 3(1 — 
ref. tow. Ludwik Cohn.

MARYMONT - ŻOLIBÓRZ—Ktą 
sińskiego 10, ref. tow. Herski.

MOKOTÓW — Racławicka 4 — 
ref. tow. Walter.

ANNOPOL — N.-RKÓDNO — 
Białołęcka 51t ref. tow. Rafał Pra­
ga.

R AKOWIEC — Pruszkowska 6, 
ref. tow. J. Stopnicki.

| GROCHÓW — Dobrowoja 4 ni. 1 
ref. tow. Ludwik Perl.

PRAGA —  Brukowa 35 m. 14 — 
ref. tow. Stan. Gajewski. .

OCHOTA — Grójecka 94, refer, 
tow. Jerzy Cesarski.

CZERNIAKÓW — Nowosielecka 
1, ref. tow. Stefan Wolny.

POWĄZKI — Kacza 7, ref. tow. 
Stanisław Malinowski.

/ .  N. M. S.
W czwartek (4.11) o godz. 19.30 

odbędzie się zebranie plenarne człon 
ków Z. N. M. S. z referatem poli­
tycznym ob. sen. Reginy Fleszaro- 
wej na temat: „Założenia ideowe 
Klubu Demokratycznego".

Obecność członków na zebraniu 
obowiązkowa. Wprowadzeni goście 
mile widziani.

wojska. W czasie odbywania po­
winności wojskowej Rausiński 
często odwiedzał rodzinę. Owej 
nocy o godz. 2-ej przyszedł do 
domu, w szedł na klatkę schodo­
wą i w yskoczył z okna na po- 
dwódze.

Desperat upadł na środek skwe 
ru na ziemię tak, że nie żabi? się 
na miejscu. Huk upadającego cia 
ła usłyszał dozorca ,który wbiegł 
na górę i obudził Rausińskich, 
którzy już dawno spali. Cala ro­
dzina. zaczęła bądać desperata, 
który nie stracił przytomności, by 
dowiedzieć się przyczyny jego  
kroku. Rausiński szepnął tylko: 
„Do głow y wpadł mi jakiś sza'" 
i nie chciał nic więcej mówić.

Tymczasem zaalarm owano po- 
gotow ie ratunkowe. Przybyły le­
karz stwierdził u Rausińskiego  
szereg ciężkich obrażeń oraz po­
wikłane' złamanie obu stóp i po 
udzieleniu pomocy przewiózł go  
w stanie bardzo groźnym do szp. 
im. Marszałka Piłsudskiego. Przy 
czyny targnięcia się na życic nie 
zdoi'ano na razie ustalić. N aj­
prawdopodobniej ma ono podłoże 
erotyczne.

Ostatnio stw ierdzono na terenie 
stolicy znaczne ożyw ienie nielegal 
nego handlu produktami sp ożyw ­
czymi, dowożoym i z bliższych i 
dalszych ckolie W arszaw y poza 
wszelką kontrolę sanitarną. D ow o  
żony jest głów nie nabiał oraz m ię­
so i wędliny. Produkty te znajdują 
chętnych nabyw ców , bo dostarcza  
ne gospodyniom  w prost do domu, 
są jednocześnie zw ykle nieco tań­
sze od sprzedawanych w  sklepach.

Miejska służba zdrowia ostrze­
ga  przed nabywaniem żywności, 
której pochodzenie jejst n iew iado­
me, a w artość odżyw cza i czy­
stość niepewne. N ielegalny handel 
domokrążny dostarcza bowiem nie 
raz produkty z gospodarstw  do­
tkniętych chorobami zakaźnymi, 
jak dur brzuszny, szkarlatyna, bło­
nica. Dostarcza też -często pro­
dukty zafałszowane.

Mięso i wędliny, P ^ f  p O ^
sprzedaży domokrożnej*
z poiajem neyo tvCh ” .*)•
sztuk chorych, dorz»« J  k 
tniej chwili, lub ze - vVągr îi
nych trychinami ^
Spożycie takiego p o d ^  pia. .

  ___  - : ~ tiifl Slfc C
f f i

sa, na którym nie nia S1̂ 3f̂  
trolncgo z rzeźni, m °ze .  
włośnicę lub inną n'C‘̂ vy^e $ 
niebezpieczną chorobę- jęw' 
w  okresie zwiększofle£> 
niepewnych produktom f . 
się w  W arszaw ie 
nych zachorowań, spo" 
spożyciem  szkodliwego  
wędlin. . . v/ j,

Dla dobra zd ro w ia 1 
mieniu prawdziwej ° s j y l ^  
należy kupować Prod.ubójcl>> V  
sklepach, a m ięso w  -,a' 
znajdują się pod stałą k ^ \  
nitarną miejskiej służby

Nie podobało sie■ « «

W  dniu 3 listopada r. b. kolpor 
terzy nasi sprzedawali na terenie 
m. Piaseczna, pisma socjalistycz­
ne, które cieszyły się wielkim  po 
wodzeniem  w śród m iejscowej lu 
dności, jak również okolicznych  
chłopów przybyłych na targ.

jTo pow odzenie pism socjalisty­
cznych nie podobało się posterun
kowemu Poncyljuszow i Janowi,
N. Dworu, który przypadkowo ba 
w ił w  gościnie u siostry sw ej, wła  
ścicielki restauracji j z miejsca za ­
trzymał 3-ch kolporterów, z og ó l­
nej liczby 5-ciu. M iejscow y poste­
runek policji m iast ukrócić samo  
w olę, przebyw ającego w  gościnie  
policjanta, niemal siłą w yprosił na 
szych kolporterów, którzy rzeko­
mo sw oją obecnością zagrażają po 
rządkowi publicznemu, w yprow a­
dzając ich na drogę, w iodącą do 
W arszaw y.

W  ten sposób prawdopodobnie

chce się przeszkodzić ^  
prasy socjalistycznej, a ,fa 
„Falandze", która nie tej
żadne przeszkody °P r°1 faH1

i #  

iP  )

jest znienawidzona  
sze społeczeństw o

Dyr^iInformator
Tramwajów i ^u!0 

m . W a r s z a w
Ukazał się nowy

-wydany przez Dyrekcje  ̂ f  &  
Warszawy-

irstkich .M
Autobusów m. 

zem cen i tras wszy- _ yy>- ^  
munikacyjr.ych w obręb]C 
Warszawy wraz z piane®11 j
tebusów i tramwajów. ^

Infonnator powinien 
u każdego mieszkańca jj P1’
IrrwyTro-f o l'ooorrn T TvOlUl̂korzystającego 
skiej.

M i o d z i e ż  P . P . S ,
IV czwartek, dnia 4 b. m., o godz. 

7-ej wiecz. odbędą się zebrania or­
ganizacyjne dla Kół:

NOWE BRÓDNO — ul. Bialołęc 
ka 51, ref. tow. M. Michoń.

ŚRÓDMIEŚCIE — ul. Warecka 
7, zebranie organizacyjne, ref. tow. 
Z. Ładkowski.

MOKOTÓW — ul. Racławicka 4, 
ref. tow. St. Birnholc.

OCHOTA — ul. Grójecka 94, ref. 
tow. St. Matuszewski.

RAKOWIEC — ul. Pruszkowska 
C, ref, tow. Zdz. Goldberg.

s,

PROSZici b o i u  G Ł O W Y
, OLA

DOROSŁYCH Z N A K I E M
FA B R .

„Dożywoc e’M.PanBsnet"
Teatr Narodowy od czwartku przy 

gotowuje wieczór Fredry, złożony z 
słynnej postaci lichwiarza Łatki, sta­
nowiącej jedną z najznakomitszych 
kreacyj aktorskich Solskiego w boga­
tym repertuarze znakomitego arty­
sty. „Dożywocie" poprzedza „Pan 
Benet" w wykonaniu Wasiutyńskiej, 
Stanisławskiego (jego słynna kreacja 
tytułowa), Brydzińskiego, Łuszczew­
skiego i innych.

J^SPRZEZiEBt£NHi
’ O R Y PIS i K A J A S Z !

W sobotę, dnia 6-go b. m. o godz. 
7-mej wiecz. odbędą się zebrania or 
ganizacyjne dla Kół:

JEROZOLIMA — ul. Chłodna 30, 
ref. tow. St. Malinowski.

STARÓWKA - -  ul. Długa 21, — 
ref. tow. St. Subczyński.

WOLA — ul. Wolska 44( ref. town 
J. Cesarski.

POWĄZKI — ul. Kacza 7, ref. 
tow. R. Praga.

POWIŚLE — ul. Czerwonego 
Krzyża 20, ref. tow. Z. Ładkowski.

MARYMONT — ŻOLIBÓRZ—ul. 
Krasińskiego 10, ref. tow. St. Ga­
jewski.

C o  w y św ie t la ją
i*

ADRIA* „Ostatnia noc skaańca*4. METRO: „ślubowanie". ^
MAJESTIC: „ P a s a ż e r k a  ***

***

OGŁOSZENIA DROPIE
R a s m  i f g c H K f u i

KOŁO KOLPORTERÓW MŁO­
DZIEŻY- PPS odbędzie swe zebra­
nie w piątek dn. 5 b. m. 0 godz. 7 
wiecz. w lokalu Administracji „Ze­
społu Czasopism", ul. Warecka 7, 
II piętro.

Premiery w teatrach:
Mafym i Polskim

W Teatrze Polskim we wtorek dn,
9 b, m. ukaże isę prapremiera nowej 
sztuki Zygmunta Noskowsk ego „Ga­
łązka rozmarynu" — widowisko w 5 
obrazach z dziejów pierwszych walk 
legionowych w latach 1914—15, 

Poprzedniego dnia, w poniedz ałek 
S listonaua dana bodzie w Teatrze 
Małym nowa komeć-a współczesna

\ R adio g e z  z a l i c z k i !
Najmniejsze raty! Aparaty wszelkich 
firm wstawiamy na prćbe. Telefon 
11.32-84. ' 90

fJasJiOaparaty I f l f t  i n
•* najtaniej od tifŁ? raty SU zł
lewelacyjne modele wszystk.ch czo­
łowych FIRM: Union, Horniphon, 
Philips, Radiopren, Tęiefunken, Kos­
mos i inne.

R A D I O P R E N
Plac Żela: nej Bramy Nr. 2.

RADIO najnowsze modele, lam­
powe, od zl. 109. Philip­

sa na 15 rat miesięcznych. Patefony, 
płyty. Zegarki kieszonkowe, stołowe, 
i ręczne. Rowery r.a częściach angiel­
skich. Warunki nadzwyczaj dogodn’. 
Dla urzędników — pracowników pań. , t * i ------ s-------   - ww ir m nu vv Uit 'i

autorki „Sprawy Moniki" M. M oro-stwowyeh — samorządowych specjał 
zowicz - Szczepkowskiej pod ty t.sne ulgi. „Radio - Select" Marszał. 
„Walący »-? dom". kowska 147. 204

i

ANTINliA: „Pan redaktor szaleje".
AMOR: „Mały marynarz".
ACRON: „Awantura amerykańska".
AS: „Bohater z Tek&asu" z Buck 

Jones.
ATLANTIC: „Ich stu i ona jedna".
BAŁTYK: „Saratoga".
BIS: „Romeo i Julia".
CASINO: „Czar cyganerii* z Kiepu­

rą i M Eggerlh.
CAPITOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „Scypion afrykań­

ski".
CZARY: „Ostatni M«hikanin“.
ELITE: „Ogród Allaha" i „Upiór 

na sprzedaż".
EUROPA: „Przedziwne kłamstwo

Niny PetrOwny".
FAMA (Przejazd 9 j: „Droga d»

Rio".
FILHARMONIA: „Trafalgar".
FLORIDA: „San Francbc0".
FORUM: „Płomienne serca" i „Pier,v 

sza nagroda”.
GDYNIA: „Ty, co w Ostrej świecisz 

bramie" i dodatki.
GLORIA: „Daniel Boone" i „Papa 

się żeni".
HOLLYWOOD: „Tak się kończy mi 

łość".
HELIOS: „Trędowata" i „Ordynat 

Michorowski".
JURATA: „Czarny anioł" i „Szyfr

M A J E S T I C
W niedziele i św. P

Sflirfey T
najnowszym i na)le Ps7'^  .j jj C

ba lk o n
D ozw

m
MIEJSKI Zienua

św ię ta  3

An 0®Bilety ulgGwe i bezpf-

IMPERIAL: „Cale Metropoie". 
ITALIA; „Dama kameliowa". 
KOMETA: „Słowik Wiednia" i rp. 

w;a.

■in0- KOHETA

n  i  e  su  a

PETIT TRIANON: ,.Ka'11

ilF1

i „Sam Dodsworth Jtną b , 
PALLADIUM: „Gdy 
PAN: „Skłamałam" bm 

do. j t 'o ł\d ° . ,e .> i
POPULARNY: „Ich ,‘r°itór>' i  
P R O M IE Ń : „ C złow iek , -gtw" -szaw" jj,. i

b a n k "  i  „ W e s o łe

*żel

f l a s z a  r y & r y k a
POTRZEBNA PRAKTYKANT- 

KA do biura ze zmajomością pisania 
na maszynie. Oferty pod „Wynagro 
dżemie".

MATEMATYKI, FIZYKI i nie­
mieckiego (gimnazjum, liceum, ma­
tura!) udziela magister matematy­
ki. Dzwonić 11-35-75.

leatr
ul. chłodni 49, tei. 6.48-51

„SŁOWIK WIEDNIA" rozgrywa­
jący \ i ą  w pięknej stolicy nad- 
dunajsk.ej, oraz w słynnym Pra- 
terze wiedeńskim wyróżnia się 
przede wszystkienT błyskotliwym 
humorem, wspaniałą wystawą i 

kapitalną grą aktorów7.

J i s w ik  Wiednia*
Ma scenie rewia

PRAGA: „Dorożkarz 
win. . , M tp

PRASKIE OKO: „P,ę 
d°datki.

RAJ: „Trędowata*.
RIALTO: „ E sk ap ad a* -  k0--, 
RENA: , Szczcpko i „ j

i dodatki. . ,)ra1*'il
RIVIERA: „Na straży

ROMA:” ,Król°wa W'hlor‘̂  rai"

MASKA; „Król dżungli" i „Noc w 
operze'*.

MASKA: „Kain i Mabel" i „Czarne

MEWA: „Spotkali się w raryżu" i 
„Darmozjad".

NOWA TOMBOLA: „W blaskach 
słańca*‘ i „Bohaterska brygada".

MUCHA: „Szarża lekkiej brygady * 
i „Królowa melodii".

ivw ua: ,ivroiuw<i •• _ w
ROXY: „Pat i patachon ,  ̂ „

i 'A    o;-vW'dPJ „ pd„Gdy reklamę 0i-Yrt/- ..a" W ** 
SOKÓŁ: „Władca" i  '
SORRENTO: „30 k“‘iL c e “woaf<" 

ścia" i „Miki na a z *
STYLOWY: „Dziewczę1

Pek . życic i
STUDIO- „Stawka o  W.d»". 
ŚWIATOWID: „N'cd01 
SFINKS: „Dybuk". j
ŚWIT: „Książątko". r0ed3 „fi1 
Ś W IA T : „ S reb rn a  ton

chana rodzinka**. ,
TON: „Ty co w Ostre) ^  •

U CtSchA:' „ N a ro d z ą , f r X j f i
UNIA: ,.SIra>*zny 
VICTORIA (M ar--z^ger n

„Zatańczymy" z 
Fred Astaire.

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK W1NTEROK.
Odbito w drukarni ł>p. Nakiadowo- Wydawniczej „Robotnik", W arszawa,

f.


